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wiedliwości dla formalności językowych bez po-|szcza, że Minister sprawiedliwości przeprowadze- |bie. P. Tadeusz Romanowicz wniósł, aby przez 
trzeby nie był utrudnionym, a tak załatwienia | nie reskryptu swego zupełnie mu powierza, usu- aklamacyę wezwać p. Szmitta do pozostanią na 
spraw bezpotrzebnie nie przewlekano. Minister po- | nie dalsze wątpliwości, Gdyby: jednak głos nasz krześle przewodniczącego. Gdy wniosek ten przy- 
leca więc sądom, aby na podanie w polskim ję-| nie miał odnieść pożądanego skutku, sprawę tę |jęto, wezwał p. Szmitt p. Romanowicza na sekre 
zyku wyroki, orzeczenia i decyzye nietylko w pol- | opiece członków delegacyi naszćj jak najgoręcćj |tarza. P. Rogalski wniósł, aby czynności rozpo- 
skiem języku wydawały, lecz daléj, aby wyciągi | powierzamy. cząć modlitwą, a ks. Mazurek, aby na intencyę 


narodowy. s 
Podróż ks. Napoleona jest jeszcze tajemnicą ; 
ks. Gorczakow chciał sparaliżować jej skutek, i 
dla tego puszczono z Petersburga telegram, że 
Napoleon III przybędzie tam w czerwcu. Podo- 


rocznie, _ półrocznie,, kwartalnie miesięcznie, |Z aktów, wnioski uzasadnienia tychże, słowem dy- Towarzystwa odprawione było uroczyste nabo-|bną depeszę puścił minister rosyjski podczas 

ałr, 30,—  złr. ane i złr. B.— słr. ©. skusya sądowa l w ga ate „road sado- łowi w zawo b way z re , że do ww w Salzburgu; Cesarz odbiera p nk 2 wia- 

e Lwowie: wój w tym języku odbywały Bię: „tym tylko śpo- owarzystwa należą także żydzi, Rusini obrz. gr. | domości od ks. Napoleona, po których odbywają się 

= Pocznie, e, kwartalnie, miesięcznie, | Sobem mów) Minister — dotychczasowe czas marni- KORESPONDEŃNCY A CZASU. a może i latrzy, aby nad temi wnioskami prsżjóć rady ministrów i zmora z ke. Aloin Cesarz 
ron. skr. 10 50c. sir. 95 o— mr. 2.. jąca„tłomaczenia uchwał i pobudek staną się zby- do porządku dziennego, co też uczyniono. Poczem | nie popiera ajentów hanowerskich, i zgadza się 
Z przesyłką pocztową w państwie iem: emi; €o" dla stron będzie tylko z korzyścią o- wniósł znowu p. Dobrzański, aby pominąć umie-|szczerze na. związek Niemiec półaocnych, ale 
rocznie, półrocznie kwartalnie mi czywistą.* ú i Eowów 16 marca. |8zczone na porządka dziennym odczytanie statu- | w zamian domaga się od Prus warunków w imi 
zir, B4.—  złr. LD wr e.c zr. okce] Pomimo tak niewątpliwych przepisów, tłóma- ! tów i rozprawę nad niemi, a przystąpić wprost do| narodowości. Margr. Moustier i marszałek Nie 


czenia -na język niemiecki zwłaszcza w sądzie 
krajowym krakowskim, dawnym idą trybem; re- 
kwizycye do wszystkich władz i sądów, polece- 
nia do notarynszów jako delegowanych komisa- 


Prenumeratę przyjmują: x 

We Lwowie: w Ajencyi „CZASU* p. Alekóan- 

(e Fiatkowaki przy placu Katedralnym pod 
+. 31. 


Towarzystwa naukowo - literacki 


W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollseile Ner 22| "dawane bywają 


W” Paryżu; (ua całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 
pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
„ 46 Lodi N. 1, tndzież wszystkie urzędy pocztowe 
(„Ww kraju f'za granicą. 
"is; Prenumerata liczy się tylko od {go każdego mie- 


z powodów, 


świeżo wydanym reskrypcie ministrą sprawiedli- 
wości, po którym, jak nas gorzkie doświadczenia 
nauczyły, dalsze wyłomy snadnićj dokonanemi bę- 
dą. Jeżali JEkse. Minister sprawiedliwości orze- 
ka, że odtąd wszelkie tłómaczenia usuiętemi być 


ki : sienie pomocy tak naukowej jak 
prasza się. o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- kom swym pracującym w 
humeracyjnych i wyrażne wypisanie nazwiska i miej- 


w a. odbioru, a jeźli można o nadesłanie dawnego 


(z) Wezoraj wieczorem odbyło się w sali radnej | wyborów prezesa i dyrekcyi, gdyż przy obecnej 
pierwsze walne zgromadzenie nowo-zawiązanego | ustawie o Stowarzyszeniach w kaźdym czasie po 
jego, i dokonano |prawę statutów przedsiębrać można. Myśl tę po- 
wyboru prezesa, wice-preżega i dyrekcyi, czem | parł p. Henigsman a p. Romanowicz dodał po- 
rzy sądowych, wreszcie do depozytu sądowego | Towarzystwo zostało urządzone i w życie weszło.| prawkę, ażeby wybrać się mającej dyrekcyi po- 


| w języku niemieckim; a to| Celem jego jest obok produkcyjnej pracy na niwie |ruczyć przejrzenie statutów i przedłożenie ule- 
iż czynności te podciągnął sąd: kra- | umiejętności i literatury, przyczyniać się zarazem | pszonego projektu na najbliższem walnem zgro- 
jowy pod nomenklaturę służby wewnętrznój. Na |do rozpowszechnienia oświaty przez nakłady dzieł | madzeniu. Wniosek wraz z poprawką przyjęto 
zapatrywanie podobne żadną miarą godzić się | naukowych i pożytecznych, gzerząc ile możności |wbrew zdaniu p. Grelińskiego, który był za wzię- 
nie możemy, a uważać je musiwy za wyłom w |zamiłowanie do czytania we wszystkich warstwach | ciem niezwłocznie statuta pod obrady, nie widząc 

publiczności. Ma też Towarzystwo i w drogim kię- | potrzeby ani pożytku w gorączkowym pośpiecha 
runku wytknięty cel, a tym jest mianowicie nie-|urządzenia się Towarzystwa na podstawie stąta. 
pieniężnej człon: |tów wadliwych i wiele wymagających poprawek. 
a iśmiennictwie przez | Również upadł wniosek p. Supińskiego, syna, 
udzielenie pożyczek zwrotnych procentowych, |który żądał, aby Towarzystwo przed przystąpie- 
mają, jeżeli dawniejsze przepisy o służbie we- | przez ułatwienie autorom wydawnietwa ich dzieł, | niem do wyborów podzieliło się na sekcye wedle 


resu drukowanego, 


Cena CZASU“ za granicą, ogłoszona jest w ty- | sędziowie nietylko wnioski po polsku czynili, lecz | możności pracy, Towarzystwo 


tule każdego numeru. 


Z prenuweratą „Czasu“ można także przesyłać 


prenumeratę na Pamtątkę dla rodzin pol- 
skich w kwocie 2 ceo. 50. 
a NNS | 


Kraków 18 marca. 


„W sprawie języka polskiego w sądąch 
galicyjskich, obieramy następujące pismo: 


skrypt p. Ministra sprawiedliwości z d. 23 
tego. 1868 względem używania języka polskiego 
W sądach, aczkolwiek nader jasno zredagowany, 
Wywołał jedaak niejakie wątpliwości w instan- 
tyach sądowych, przywykłych do dotychczasowych, 
dla większości ołów sądu miewładających 
należycie językiem polskiem, wygodnych przepi- 
$ -Bów, Sądy a zwłaszcza sąd krajowy krakowski, 
opierając się na analogii dawniejszych rozporzą- 
<dzeń, a zsłasżcza z d. 9 lipca 1860 L. "10340, 
reskrypt przez Ministra sprawiedliwości przed kil- 
ka tygodniami wydany połowicznie tylko prze- 
prowadzić usiłują. Nie jest mem zadaniem kre: 
ślić historyczny przebieg sprawy języka krajowe- 
80, która w dzienniku waszem po tylekroć grun- 
townie roztrząsaną była, lecz uważam sobie za 
obowiązek zabrać głos w sprawie, która przez 
lnstaucye krajowe w dachu reskryptów dawniej. 
Szych ministrów tłómaczona, szezere chęci JEksc. 
inistra sprawiedliwości paraliżować się zdaje. 
Tłómaczący reskrypt z d. 23 lutego b. r. w du 
chu dawniejszych ustaw, a zwłaszcza w ducha 
rozporządzenia z.d. 9 lipca 1860 r. zapominają, 
e właśnie reskrypt z d. 23 lutego aczkolwiek 
Wyraźnie tego nie wspomina przepisy dawnićj 
Wydane stanowczo. uchyla i zmienia. , 
„Kiedy bowiem wedle przepisu z d. 9 lipca 
1860 słażba wewnętrzna sądowa była niemiecką, 
ledy dalćj uchwały, orzeczenia 1 wyroki dla stron 
 Łapadały w języku niemieckim a w niezrozumia- 
ych po ezęści tłómaczeniach stronom doręczane 
| były, reskrypt z d. 23 lutego 1868, zwraca uwa- 
$ę sądów na trudności powstające z używania kil- 
u języków, a zarazem podnosi to, aby bieg spra- 


wnętrznćj tak dalece znosi, że poleca sądom, aby |a wreszcie w razach nadzwyczajnej potrzeby i nie- | działów naukowych i z każdej sekcyi wybierano 
1 zie udzielać człon- | do dyrekcyi odpowiednią liczbę ezłoaków, przez 
nawet dopuszczą dyskusyi i spisania protokóła w |kom swym zapomogi, bezzwrotnej, emerytury i|co w składzie dyrekcyi byłyby wszystkie działy 
języku polskim, toć oczywiście znosi dawniejszą | wsparcia pozostałym wdowom i sierotom. Towa- | naukowe stosownie reprezentowane. Wniosek teu 
zasadę, wedle którćj służbą wewnętrzna miała | rzystwo składa się z członków zwyczajnych, któ- | asunięto z uwagi, że wprzód należy ustanowić za- 
być wyłącznie niemiecką. Przykład sądu wyższe- |rymi są osoby oddające się zawodowi literackie- rząd naczelny, a podział sekcyjny w łonie Towa- 
go krakowskiego który we wszelkich sprawąch, | mu, obowiązanych oprócz płacenia wkładki miesię- |rzystwa przy rozpoczęciu prac naukowych w kie- 
o ile te interesa stron dotyczą, koresponduje ze |cznej, przedkładać Towarzystwu co roku sprawo | runku wszechstronnym z istoty rzeczy wyniknie 
sądami pierwszćj instancyi w języku polskim, po- | zdanie z prac swych podjętych na polu nauko-|i w swoim czasie do skutku przyjdzie. Zaczem 
winienby zwrócić uwagę sądu na mylae tlóma-|wem i literackiem; tudzież z członków nadzwy- | przystąpiono do wyborów. 
czenie przepisu tego. Pozwolimy sobie nadto zwró- |czajnych, miłośników literatury, którzy płacą zna-| Wielką większością głosów wybrano prezesem 
cić awagę wyższych władz na dalsze niekonse- | cznie większe wkładki, dające im prawo głosu p. Augusta Bielowskiego, wiceprezesem p. Henry- 
kweucye; rekwizycye do innych sądów a zwła- | na walnych zgromadzeniach, bez innych praw słu-|ka Szmitta. Nowo obrany prezes przyjmując wy- 
szcza do sądu lwowskiego w przedmiotach tabu. |żących członkom zwyczajnym. 3 bór przemówił kilku słowy. Wskazał trudności i 
laroych odbywają się w języku niemieckim, coj Na zgromadzenie wczorajsze zebrało się siedm- wyraził zaufanie w gorącym patryotyzmie pol- 
za Sobą pociąga, iż uchwały w lwowskim sądzie | dziesięciu kilku członków, przeważnie nadzwy-|skim, iż w dążności do spólnego celu zatrą się 
zapadają w języku niemieckim i wykonanie ta- czajnych. Zagaił je p. Henryk Szmitt i opowie- | osobiste różnice, mogące paraliżować pomyślny 
bali krajowćj poleconem jest znów w języku nie-| dział pokrótce, jak pomysł zawiązania Towarzy- |rozwój Towarzystwa. Również treściwie przemó- 
mieckim |! Czyź zresztą rekwizycye do sądów póle- | stwa zrodził się w mniejszem kółku osób, i ja-|wił p. Szmitt, dziękując za wybór. Poczem przy- 
cenia do notaryuszów jako komisarzy sądowych, do | kich kółko to dokładało starań, aby pomysł jteu|stąpiono do wyboru dyrekcyi, składającej się 
depozytów sądowych nie dzieją się w Ścisłem tego | przywieść do skutku, wykazując, że założyciele |z ośmiu członków, z których pięciu z pomiędzy 
słowa znaczeniu w interesie stron? Widzieliśmy w | nie szezędzili pod żadnym względem usiłowań, |zwyczajnych, a trzech z pomiędzy nadzwyczaj- 
nich dniach rezolucye sądu krajowego w Kra-|aby utorować pomyślną drogę rozwoju dla To- nych. 
kowie, które jedynie w języka] ydawa-|warzystwa. Pomiędzy innemi udano się do pana 
ne być winny; powodem innego postępowania by- | Mieczysława Pawlikowskiego z zapytaniem: ażali | pġ 
ło, iż sąd lwowski odpowiedź swą wystosował w |by nie chciał oddać na użytek Towarzystwa boga- 
języku niemieckim, a referent sądu krajowego u-|tych zbiorów swoich, z zastrzeżeniem sobie pra- 
ważając przedmiot ten jako podanie niemieckie, | wa własności i nietykalności tychże. Na zapytanie 
pomimo mansa się penapena e języku pol to tp c p. s a uprzejmym listem, | nbsa. 
skim, wydał rezolucyą niemiecką. Lecz pominąć | wyrażającym gotowo rzychylenia się do ży- > R 
nie p ionego przykłada: w sądzie deleg. czeń Towarzystwa, kóre m „teo w sily PARA wyci ło gwo ozynnośoł Epro wal- 
miejskim tcezył się spór włościanina ze wsi N.;|i okaże, że ma dość żywotności do utrwalenia a iż R Towarzystwa naukowo - litera- 
w sprawie tój polecono urzędnikowi sądu p. Cz... | swego bytu. Tem chętniej przychyla się do tego ckieg wskiego. 
przedsiewzięcie egzekucyi, którą nie doszła do|p. Pawlikowski, iż zawiązanie się Towarzystwa 
skotku; o czem urzędnik złożył raport w języku |nąstręcza mu sposobność dawno przezeń powzię- 
niemieckim, Sąd udzielając dosłownie odpisu ra- |tej i pielęgnowanej myśli oddania zbiorów swoich 
portu niemieckiego, poprzestał dla włościanina na |aa użytek publiczny. Ich ważność wymaga je- 
zamieszczeniu tych lakoniczaych słów: „O treści |duakowoż wielkiej pieczołowitości, i dla tego p.| ð. Rozruch wzniecony w Tuluzie podczas nieo- 
niniejszego raportu zawiadamia się N. N.*; lecz | Pawlikowski oczekując z upragnieniem chwili, w |becności jenerała de Goyon, z powodu wpisów 
czyż zawiadomiony zrozumiał o co rzecz idzie? | której przekona się o żywotności nowozawiąza- |do gwardyi ruchomej, był ważniejszym niż zrazu 
Forwmie zadość uczyniono, lecz czy postąpiono w |nego Towarzystwa, pospieszy z przedłożeniem |sądzono. Lud prowadzony przez republikanów, 
duchu reskryptu ministeryalnego ? warunków zastrzegających mu własność zbiorów, | wołał: niech żyje rzeczpospolita! i śpiewał mar- 
Zwracamy więc uwagę Prezydyum sądu wyższego | pod któremi gotów oddać je na użytek Towarzy- |syliankę. Podobnież działo się w Nantes. W in- 
na okoliczności powyższe, I mamy nadzieję, że ro- | stwa. nych miejscach wpisy odbyły się w zupełnym 
dak nasz zaufaniem Monarchy na tak zaszczytny „Po wyłuszczeniu całego toku sprawy zawiąza- | porządku i przy ochocie młodzieży. W broszurze, 
urząd powołany, sprawę tę dla dobra kraju i służ- |uia się Towarzystwa, wezwał p. Szmitt, aby zgro- |którą miał napisać Cesarz, „Tytuły dynastyi na- 
by odpowiednio załatwić będzie się starał, a przez |madzenie powołało do przewodniczenia obradom | poleońskiej*, stoi, że zdecentralizowawszy ad- 
wydanie jasnych i zrozumiałych instrukcyj zwła- | najstarszego wiekiem, lub innego z pomiędzy sie- | ministracyą , wprowadza ją na drogę liberalaą 


Członkami dyrekcyi wybrane z pomiędzy człon- 
w zwyczajnych pp. Juliusza Sztarkla, Łucyana 
Tatomira, Karola Widmana, Dobrzańskiego i Pla- 
tona Kosteckiego. Z pomiędzy nadzwyczajnych, 
księcia Adama Sapiehę, Karola Wilda i Marka 


Paryż 14 marca. 


Część literacko-artystyczna. 
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opowiadanie 
Alfreda Assollant. 


=I.ITE. 


Pomijam milczeniem prawie tryumfalne przyję” 
cie, któregośmy doznali za powrotem naszym do 
Medyolanu około dziewiątej wieczorem. Tyberyu- 
szowi winszowali wszyscy koledzy, całowali go 1 
ściskali, a mnie jenerał Despinoy raczył oświad- 
czyć, iż zamieszczony będę w rozkazie dziennym, — 
co się też rzeczywiście nazajutrz stało, — i że za- 
żąda dla mnie pierwszego porucznikowstwa, jakie 
się otworzy u dragonów, 

Zresztą mor i 

"swego czynu ' nie myślał stroić się w cudze piórka. 

Niepytany rozpowiedział zaraz, że tak cały od- 


dział jego jak 0n SaM, mnie tylko zawdzięczają 


swoje ocalenie, i że gdyby nie moje rychłe poja- 
wienie się, transport I eskorta jego byłyby się do- 
stały w ręce powstanców. 


— Ale, — rzekł wreszcie, zdawszy sprawę ze |walniam cię od mojej fryzury, ale ubierz mi tego A 
swej wyprawy, — teraz chciałbym się Jawę z|oto mego przyjaciela, obywatela Roberta, który za- 


chirurgiem, 


Jakoż, oprócz lekkich kontuzyj, miał on bok na|rozumieć na wiązaniu krawata, ale za to Kroatów 


wylot przestrzelony. Szczęściem, mięso tylko było 


naruszone, a płuca, chociaż bardzo bliskie, nadwe. jak gdyb, 
rężone nie zostały. Co jeszcze Je to że | przyjemność sprawiało. Nowy mój przyjaciel owła- 
kula przeszła nie zrządziwszy W Cie © adnego zna- | dnął mię zupełnie. 
czniejszego obrażenia, jak to chirurg zaraz oznaj- 


mił. 


~- Więc mogę sobie zjeść kolacyą Z Przyjacie- 


lem? 


miną domyślną. sw 
Dumont zabrał mnie tedy do swojej kwatery. 


— Mój drogi, — rzekł, gdyśmy przyszli, — mu- 


Dumont nie wynosił się bynajmniej ze| ry 


simy godnie reprezentować, ja jazdę francuską, w | Opowiedzieć mu wszystko, 4 zwłaszcza to okropne| Nie prawdziwszego: wszyscy wysiadują — lecz 
której obecnie jestem rotmistrzem, chociaż nieza- | morderstwo, którego zapomnieć nie mogłem?...  |czy co wysiedzą? That ist the question! 
służenie, — a ty szczytny korpus balonierów, któ-| Zdejmowałem więc zwolna Sznurek, na którym Moda ta zawiązywania towarzystw przybiera z 
rych mundur jeszcze masz na sobie. Ponieważ zaś | miałem medalion zawieszony na szyi, i wpatrywa |daiem każdym. Niemal co tydzień piszą dzienni- 
ty przybywasz prościuteńko od purytańskiej armii |łem się w portret w milczeniu. . ki o zwołaniu jakiegoś walnego zgromadzenia, 
nadreńskiej, więc pewnie nie jesteś w posiadaniu| — Prawda że piękna? — zapytał Tyberyusz. | gdzie wybierają Prezesa, członków Komitetu, u- 
pomad i pachnideł italskich. Bierz więc z tej szka-| Skinąłem tylko głową nie śmiejąc się odezwać, | chwalają statata, przyczem występują mowcy od- 
tułki ile ci się tylko spodoba, a pamiętaj, że cię|aby się nie zdradzić. ; z słaniający zebranej publiczności wielkie cele, ma- 
mam przedstawić signorze margrabinie Sorbetti,| — Ona jedną pozostała mi z całej rodziny. Przed | jące co najmniej świat zbawić.... ma się rozu- 
która nie tylko jest moją serdeczną przyjaciółką, | czterema laty miałem jeszcze dwóch braci. Obaj | mieć, jeżeli skarbona się napełni — bez tego bo- 
ale i najpiękniejszą kobietą w całym Medyolanie. | zginęli, — jeden pod Jemmapes, drugi pod Watti- | wiem motora, nową urządzona machina fankcyo- 
Pamiętaj, że prócz tego zastaniemy u niej prawdo- | gnies walcząc za Rzeczpospolitą. Nieraz zazdrości- | wać by niemogła. Żeby kółka i walce w rach 
podobnie hrabiego Ettore Spada, mojego poprze- |łem im tego losu.. Ojciec mój, mniej szczęśliwy, | wprawić, koniecznie trzeba je smarować... wie- 
dnika, który byłby porządnym człowiekiem w ca- | zamordowany został nikczemnie przez bandę roz-|dzą o tym sekrecie wszyscy maszyniści, a cóż do- 
łem znaczeniu tego słowa, gdyby tylko śmiał spo- | bójników i nędzników, którzyby nie śmieli byli spo-| piero maszyniści spółeczni! 
tkać się ze mną w obecności czterech Świadków, |tkać się z nim w otwartem polu. Zamordowali goj Niezbity to pewnik, na którym się ekonomiści 
na co zresztą wściekłą ma ochotę i codziennie bie-|w oczach i prawie na rękach mojej siostry.. Bie-|jak na Zawiszy, opierają, że stowarzyszenie ka- 
rze lekeye fechtunku, w nadziei że kiedyś zdobę- | dne ojczysko!... gdybym ja tam był!... Ale patryo- |pitała i pracy może świat przewrócić do góry 
dzie się i na odwagę. Otóż ten elegancki ale roz-|ci idą na granice Rzeczypospolitej i tam giną za|nogami. Temu trudao zaprzeczyć. Stowarzyszony 
sądny szlachcie, który cały wonieje piżmem, ben. | ojczyznę, a tymczasem rozbójnicy korzystają z te- | kapitał porobił wszystkie te cuda kolei żelaznych, 
zoesem, wodą kolońską i różanym olejkiem, i któ-|go i mordują starców i kobiety. — Oh! — zawo- podmorskich telegrafów, „pocztowych parowców , 
chodzi jak pudel wyfryzowany przez swego |łał tupnąwszy silnie nogą, — gdybym ja to mógł | przebił Alpy, podkopał się pod Tamizę; nawet 
lokaja, byłby bardzo szczęśliwy, gdyby zna: |odszukać nikczemnego mordercę mego ojca! Gdy- jeografiom kłam zadał, bo już skasowsł między- 
lazł coś do zarzucenia twojej albo mojej toalecie. |bym mógł spotkać się z nim oko w oko, z szablą | morze Suezkie. Ale któżby wyliczył wszystkie te 
Tak perorując Tyberyusz pociągnął za sznurek |w ręku!... Ale ten łotr uciekł. Powiadają, że po» | herkalesowe dzieła stowarzyszonego kapitała! Idą- 
od dzwonka, i niebawem ukazał się służący jego, | płynął do Anglii albo poszedł do armii Kondeusza.|ca w parze z kapitałem stowarzyszona praca 
Włoch. (Dalszy ciąg nastąpi). tworzy innego rodzaju cad — cud taniości. Weźmy 
— TFabrizzio, — rzek? Dumont, — na dziś u- tylko wyrób zegarków w Szwajcaryi: całe wsie, 
eN- 


całe okolice stowarzyszył cel jeden — zegarek. 
Z pod Wawelu. 


Ten robi zębate kółka, ów sprężyny, inny cyfer- 
blaty, koperty — aż w końcu całość się złoży. 
Kilkaset rąk pracuje na zegarek — i robią się 
miliony zegarków. 

Atoli ze wszystkich stowarzyszeń pracy, co nie 
jest żadną nowością, najświetniejsze rezultaty wy: 


nadto jest surowym republikaninem, żeby się miał 


łyka tuzinami, jak pigułki. | 
Pozwoliłem się ubierać, tak jak gdyby mi to 
Dziwna nastała moda! Kogo spotkasz należy do 
Patrzyłem na niego jak cho- | jakiegoś stowarzyszenie, do kilku nawet stowa- |dał cech'mararzy, kamieniarzy i rzeżbiarzy w wie- 
dził, mówił, ubierał się, śmiał się i śpiewał, — i|rzyszeń; dla tego niełatwo natrafić ną całość in-|kach średnich — Gotyckie katedry, wprawiające 
zdawało mi się, że w każdym jego ruchu widzę | dywidalną, bywają tylko cząstki czegoś, mające | dziś w zdumienie, są tego stowarzyszenia dziełem. 


Klelią, straconą z własnej mojej winy! wielkie zapewne podobieństwo do fakirów i Bra- | Plan gmachu kreślił jeniusz takiego Erwina Stein 


— Ale prawda, — rzekł nagle, zwracając się i |minów siedzących w jednej tylko pozycyi przez |bach, lab Konrada Hochsteden — à stowarzysze- 


— Z kim tylko zechcesz, — odrzekł chirurg z lustrując mnie od stóp do głów, — proszę Cię, |dłagie lata: bo jeśli spytasz znajomego na ulicy |nie murarzy przychodziło go wykonać PIĆ: 


oddajże mi teraz medalion z portretem siostry. dokąd tak spieszy, albo Z ąd wraca? niezawo- |siłami i zdolnościami. Najrosmaitorę ryza i laj 
Cóż byłbym nie dał, żebym mógł był nie uczy- | dnie odpowie ci „spieszę na posiedzenie* lab „wra-|lenta zbiegały się w jednym cela — ty y 
nić zadość temu żądaniu ?l.. Ale co tu było robić? | cam z posiedzenia,“ | |przybytek poświęcony Bogu. 


są za rychłem działaniem. 

Przybędzie tu wkrótce marszałek Mac Mahon, 
aby przedstawić Cesarzowi środki ratunku dla 
Algieryi, dotkniętej głodem i chorobami. ; 

Przebąkują o bliskiem wyprowadzeniu wojsk 
francuskich z Civittavecchia i Viterbo. 

Okólnik ministra Golesko zapewniający, że Ru- 
munia myśli pozostać w statu quo, był tu dobrze 
przyjęty, ale nie zbił wcale posądzeń. Przerzaca- 
nie się Rumunii na stronę Rosyi jest widoczne, i 
dają tego dowód nawet stosunki towarzyskie. 
W Paryżu bawi wiele rodzin rumuńskich, prowa- 
dzących życie polityczne. 

"Ciało prawodawcze upoważniło prokuratoryą do 
śledztwa przeciw Figaro i Situation, za artykuły 
obrażające Izbę. Proces tych dzienników odbę- 
dzie się przed sądem policyi poprawczej. Tego 
samego dnia Ciało prawodawcze otrzymało prośbę 
czterech dzienników 0 pozwolenie zapozwania 
Kervćguena o oszczerstwo. Sądzą, że Izbą przy- 
chyli się do tego żądania. i 

Rozprawy nad ustawą o zgromadzeniach roz- 
począł p. Garnier Pagés w długiej mowie, która 
była raczej historyą rewolucyj paryskich niż kry- 
tyką projektu. Przeciw projektowi wystąpili także 
pp. Glais Bizoin i Juliusz Simon. Za projektem 
przemówili pp. Josseaa i Latour Dumoulin. Te 
rozprawy zakończył minister Rouker w kilku sło- 
wach, w których dowodził liberalaości projektu. 

Na końcu dzisiejszego posiedzenia rozeszła się 
pogłoska, że p. Sznajder, który jest jeszcze sła- 
bym, zostanie mianowany senatorem i że zastąpi 
go baron David, wice-prezes. P. du Miral, inny 
wice-prezes, ma zostać radzcą stanu. 

Kiedy dzienniki rządowe są za prezydentem 
Johnsonem, z przyczyny, że chciałby postępować 
łagodnie z ladnością południowej Ameryki, której 
rząd tutejszy sprzyjał i sprzyja, dzienniki opozy- 
cyjne biorą stronę kongresu. Czynią to ze zwykłą 
gwałtownością. W sferach rządowych przypu- 
szęzają, że Johnson, może być strącony i zastąpi 
go prezes senatu. Rozdrażni to stosunki Stanów 
Zjednoczonych z Anglią, prezes bowiem senatu 
washbingtońskiego należy do partyi republikańskiej. 


Wyciąg z protokołów Rady szkolnej krajowej. 


Posiedzenie IX. dnia 9 marca. 

Na tem posiedzeniu traktowano o projekcie u 
stawy o urządzeniu zakładów nauczycielskich „dla 
szkół ladowych. 

Posiedzenie X. dnia 14 marca. 

I. Rada postanowiła wydać i rozesłać gminom 
żydowskim atreyan szkoły konfesyjne na- 
stępujące rozporządzenie: 

SG godnie z stawią o języku wykładowym z 
daia 22 czerwca 1867, tudzież na podstawie o- 
rzeczeń, złożonych tak przez różne gminy żydow- 
skie, kabały jak i rzeczoznawców, pragnąc z re- 
sztą, aby wszystkie zmiany w szkołach żydow- 
skich odpowiadaly o ile możności życzeniom i- 
zraelickiej ludności, a zarazem nie szkodziły 
głównym celom szkoły przez utrudnianie i tamo- 


= Na — 


Ten rodzaj stowarzyszenia Się rzemieślaików i 
artystów ku jednema wielkiema celowi o ile ła- 
two się tłamaczy — o tyle znowa trudno wyde- 
monstrować na czysto, jaki może mieć cel połącze- 
nie się czeladników, z których jeden szyje buty, 
drogi paletoty, kuje konie, goli brody, piecze buł- 
ki, warzy piwo i iane tym podobne spełnia fank- 
cye. Czyżby mieli wzajemnie udzielać sobie nau- 
ki swego rzemiosła? Przecież to niepodobna, bo 
piekarz chcąc być dobrym piekarzem, nie potrze- 
baje ćwiczyć się w rzemiośle szewskim. Czy, 
żeby połączonemi siłami wykonać jaki majster- 
sztyk? I to nie: ta bowiem różnorodność mate- 
ryałów, jak ciasto, skóry, włosy na brodzie, żela- 
zo, mogłaby tylko tworzyć osobliwego nabożeń- 
stwa pasztet, a nie arcydzieło Bztaki rzemieślni- 
czej. — Otóż — jak nam powiadają — czelad 
lwowska związała się w stowarzyszenie, aby 5/9 
kształcić... Nie chwalebniejszego! któżby temu 
vieprzyklasnął. — Otwórzcie dla niej szkołę, piech 
chodzi i uczy się... Jaż są nawet takie 82 ślą 
we Lwowie i w Krakowie, gdzie czeladnicy Feta. 
dzą się w wolnych godzinach i słuchają c xA 
dów, piszą, rysują, czytają pożyteczna Seata 
i t. p. Więc po cóż ich zwołano? = lake po to, 
żeby. wydyskutowali, czego się mają notyė, 1l kto 
ich ma ucz 9 czeladnicy mają dysku- 

ye. — Jakto’ o iś stało się pr 

wać” o to? Nico di wę prawem, 
ai = i j 

W Godzbny sposób i stowarzyszenie literatów, 
jężeli nie ma zamiaru dokonać jakiego olbrzymie- 
„A dzieła = HE Eacyklopedyi, Słownika, Opisu 
Bo “21° względem historycznym, statystycznym 
kraja por eologiczu ye 
przyrodniczym, A giczuym; etnograficznym — 
Eo czego może słażyć? Czy, żeby się naradzać 
aad planem romansu lub komedyi, i jednema po- 
łecać zrobienie osnowy w treści, innemu skreśle- 
nie charakterów, trzeciemu przyzwoite i archeolo- 
gieznie ścisłe ubranie bohaterów i umeblowanie 
domu, czwartemu koloryt wieku, styl, sòl attycką 
it. p.? Być może; atoli zalety literackiej kompo- 
zycyi, najwięcej cenione bywają, kiedy są jedne- 
go odlewu, kiedy od początku do końca moszą 
piętoo indywidualne autora. Próbowano nieraz 
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wanie nauki: postanawia Rada szkolna, dla tych 
szkół żydowskich, w których utrzymujący języ- 
kiem wykładowym polski język mieć pragną, co 
następuje: - 

1. Językiem wykładowym jest język polski. 

2. Język ten staje się wykładowym stopniowo 
tj. od roku szkolnego 1865), w I. klasie, od r. 
186*/, w II. klasie, od r. 187%, w III. klasie, 
od r. 1871/ą w IV. klasie. 

Rada szkolna zastrzega sobie prawo wprowa- 
dzenia języka polskiego jako wykładowego jaź i 
do II klasy w r. 186%,, a zatem i do dalszych 
klas o rok wcześniej w tych szkołach, gdyie to 
na podstawie orzeczenia inpektora szkolaego w 
porozumieniu z odnośnośnem zgromadzeniem nau 
cielskiem da się z pożytkiem dla udzielanych nauk 
przeprowadzić. tą 

3. Nauka religii i język hebrajski („naka religii 
w połączeniu z biblią*) poczytuje się za jeden 
przedmiot szkolny. Będzie on udzielany w tym 
języku, którego dla swych dzieci, uczęszczają- 
cych do szkoły, większość rodziców zażąda. 

4, Język niemiecki jako przedmiot « bowiązko- 
wy następuje od klasy II. 

5. Dla szczegółowych przedmiotów i klas usta- 
nawia się następujący rozkład godzin: 


Religia w połączeniu z biblią 
Język polski 
Język niemiecki 


Roboty ręczne . . . . . madżd IG m4 
Liczba godzin tygodniowo 28]20]28|25]29/26]29/26 
16. Tym szkołom żydowskim, w których nauka 
języka polskiego najbardziej dotąd jest zaniedba- 
ną, przydzieleni będą nauczyciele zupełnie biegli 
w języku polskim bez względa na ich religię. 

' 4. Uregulowanie szkółek talmudycznych (che- 
derów) i pow szkolnego, tudzież kształcenie 
nauczycieli ludowych i izraelickich w urządzić się 
mających seminaryach pozostawia się do osobnych 
rozporządzeń. 

Z pod powyższych postanowień wyjętą jest 
szkoła żydowska na Kazimierzu w Krakowie, dla 
której osobne wyjdzie rozporządzenie. 

II. Wszystkie zasadnicze uchwały Rady szkol- 
nej krajowej ogłaszane będą w dzienuiku praw 
i WPIA krajowych. 

HI. Z przyczyny specyalnego zapytania, Rada 
zawiadomi wszystkie dyrekcye szkół Średnich, że 
klasa z ruskiego języka, wpływa na ogólaą klasę 
tych uczniów, dla których nauką tego języka jest 
(względnie) obowięzującą. 

IV. Następnie traktowano w dalszym ciągu pro- 
jekt do ustawy o zakładach nauczycielskich. 


*) Rysunki i roboty ręczne mają być udzielane 
w godzinach rekreacyj. 


Wiedeń 17 marca. Na poniedziałkowem 80m 
posiedzeniu Izby miższćj Rady państwa przemó- 
wił minister spraw wewnętrznych Dr Giskra 
w uzasadnieniu przedłożonego, wczoraj w dzienni- 
ku naszym umieszczonego projektu organizacyi 
władz administracyjnych, Znakomitą mowę jego, 
przerywaną przeciągłemi oklaskami zwłiszczą z 
prawicy, gdzie zasiadają posłowie polscy, podaje- 
my dziś w całćj osnowie, wstrzymując się od 
wszelkich nad nią uwag, które zoajdą czytelnicy 
w artykule wstępnym w numerze jutrzejszym. 

Mowa ministra spraw wewnętrznych 
Dra Giskry na ostataiem posiedzeniu 
Rady państwa: 


„Między sprawami, które oddawna jaż w Au- 
stryi uznano jako potrzebujące reformy, główce 
miejsce zajmuje i polityczną służba administra- 
cyjna. 

Gdy po rozwiązaniu stosunku patrymonialnego 
służba administracyjna wyłącznie prawie oddaną 
została w ręce organów rządowych, zaprowadzone 
wtedy urządzenia wywołały w kołach większych 


tych składanych wyrobów; ale historya literatury 
nie umieściła ich w kategoryi nieśmiertelnych — 
zostały tylko w katalogach księgarskich zanoto- 
wane jako przedmiot handla. — To pewna, że 
czego piszący nie wydobędzie ze siebie w samo- 
tności i rozmyślania, to wszystkie inne nabytki 
nie nazwą się jego własnością. Nie rozumiem tu, 
żeby miał zrywać ze światem i nie starał się po- 
znać człowieka i ludzi przez obcowanie z niemi; 
owszem obcowanie towarzyskie odsłania wiele ta- 
jemnie życia, daje zdrowy i trzeźwy pogląd na 
rzeczywistość ; przeciwnie stowarzyszanie się z in 
dywiduami jednego fachu wyradza pewną kote- 
ryjną sferę, która tak samo może fałszować przed- 
mioty, jakby je fałszowało zamknięcie się w sobie. 

Z tych powodów stowarzyszenie się literatów 
jeżeliby jaki cel mieć mogło, to chyba materyal- 
ny, op. utworzenie kapitała na wydawanie ksią* 
żek lub ajencyj do rozprzedania takowych, z tym 
zyskiem, jaki się ustępuje księgarzowi nakłądcy; 
lecz podobny projekt rozbiłby się niechybnie o 
szczupłość cyfer literackich kapitałów, które z 
wpływających składek zebrane, ledwieby może 
wystarczyły na wydrukowanie jednej książeczki. 

Jeżeli wątpliwym byłby rezultąt ze stowarzy- 
szenia się literackiego kapitalu, to za niewątpli- 
wy podają częste znoszenie Się zesobą ludzi my- 
ślących i piszących, wymianę pomysłów, obser- 
wacye, zdobycze badań i czytania. Być może; 
atoli, kto zoa naturę człowieka pracującego umy- 
słowo, wie, że ten mozolnych lub jenialnych ną. 
bytków swoich nie pójdzie wytrząsać na zebraniu 
się osób przyznających sobie tytuł literatów, choć 
nie zawsze literacko usposobionych, aby wiado- 
mości lub pomysły jego w lot pochwycone, Zamie- 
nily się na zdawkową monetę rubryki faits di- 
vers, lab figurowały w jakim artykule jak Filip 
z konopi. Pozostałoby jeszcze schodzenie się na 
odczytywanie różnych wypracowań poddawanych 
pod sąd krytyczny stowarzyszenia. Praktykuje się 
to między młodzieżą, która się uczy, usposabia, 
ale jeszcze nie myśli występować przed wielką 
publicznością. Są to umysłowe ówiczenia stylu i 
myśli, a nio dzięła przeznaczone do publikacyi. Autor 


zadowolenie dostateczne. Wszak równocześnie pod 
pewnym względem uznaną została samoistność 
gmin ustawą gminną z r. 1849, a rząd ówczesny 
przejęty był duchem konstytucyjoym, który wtedy 
panował, W kilka lat potem przyrząd, acz formalnie 
utrzymany i zmodyfikewany, miasto ulepszenia 
doznał znacznego upośledzenia. Ustąpił duch kon- 
stytucyjny, wstąpił w całej swej pełni duch 
biórokratyczny, a lata 1854 do 1860, w których 
absolutyzm panował w państwie, przez ówczesną 
administracyą polityczną — nie waham się tego 
wypowiedzieć — znacznie przyczyniły się do 0- 
wego niekorzystnego usposobienia, jakie we wszy- 
stkich krajach okazało się dla rządu centralnego. 
(Oklaski z prawicy). 

Dla tego po zaprowadzeniu form konstytucyj- 
nych rząd przystąpił do reorgarizacyi służby po- 
litycznej, jak o tem świadczy projekt rządowy z 
r. 1663. Prześwietna Izba ta, której wówczas pro- 
jekt przedłożonym został, takowy odrzuciła, z po- 
wodów słusznych o tyle, że chciano rówuocześnie 
przeprowadzić reorganizacyą sądów, a brakło je- 
szcze w tej mierze projektów. 

Coraz głośniej i źwawiej odezwały się życzenia 
ludności, aby organizacya polityczaa przeobrażoną 
została, a w skutek tych życzeń rząd i w czasie 
zawieszenia konstytucyi nie zalegał pola, i odłą- 
czył w drodze rozporządzeń sądownictwo od ad- 
ministracyi politycznej w niektórych krajach, za- 
prowadzając oraz nową administracyą. Na szczę- 
ście, powiedziałbym, przez przywrócenie stanu kon- 
stytucyjnego i pod tym względem droga rozpo- 
rządzeń ograniczoną została, a zmiany w konsty- 
tucyi zaprowadzone oznaczyły kompetencyą, jak 
dalece reprezentacya państwowa uczęstoiczyć 1aa 
w organizacyi politycznej służby administracyjnej 
jak niemniej określiły zasady, według których 
służbę samą uporządkować należy. 

Na pierwszem miejscu znachodzi się zasada 
rozłączenia sądownictwa od administracyi polity- 


— |cznej. Zasada ta przeprowadzoną być musi i bę: 


zie. 

Naturalną jest rzeczą następnie, że przyrząd 
adminiatracyi urządzonym być musi według zasa- 
dy odpowiedzialności rządu, i że idea odpowie- 
dzialności rządu, idea  odpowiedzialności pa- 
nująca w centram, i u podrzędnych organów, 
przedewszystkiem u władz krajowych, a w końcu 
u ostatnich gałęzi administracyjnych znaleźć winna 
należyte uwzględnienie. (Oklaski). 

Naturalną jest rzeczą, że przystępując do orgs- 
nizacyi służby administracyjnej, oprócz tych zary- 
sów przepisanych ustawami zasadniczemi upro 
szezenie i taniość są koniecznemi wymogami; 
Austryak nadto wątpić o tem nie może, ze przy 
erganizacyi służby administracyjnej uwzględnić 
należy szczególne stosunki królestw i krajów 
(oklaski z prawicy), że mianowicie zasady samo- 
rządu, która w nowszych czasąch ku wielkiemn 
pożytkowi ogółu doszła do znaczenia, w krajach 
i poszczególaych gminach, nie tylko przytłaumiać 
nie wypada, lecz owszem uirzymać i rozszerzyć 
ją należy. (Oklaski zewsząd). 

Ten szczególny wzgląd na poszczególne króle- 
stwa i kraje wymaga, aby urządzenia poszczegól- 
nych królestw i krajów, o ile się rozchodzi o icb 
odgraniczanie, utrzymano, na co tu główny kładę 
nacisk, ponieważ w pewnych kołach zaniepokojo- 
no się lub zaniepokojono umyślnie, jakoby rząd 
zamierzył zacierać grenice historyczne krajów i 
zaprowadzić w ich miejsce proste departamenty 
administracyjne. (Oklaski z prawej). 

Wspomniałem już, że samorząd w krajach i 
gminach mniejszych i większych nie tylko ntrzy- 
manym, ale i rozszerzonym zostanie, a tu dodam 
jeszcze, że odrębności w krajach poszczególnych 
wymagać tego będą, aby nie zrównano według 
jednej modły bez wyjątku we wszystkich króle- 
stwach i krajach wszystkich gałęzi służby admi- 
nistracyjnej; lecz, że i wyjątki miejsce mieć będą; 
są one koniecznemi z powodu głośnych życzeń lu- 
dności lub dla dobra administracyi. (Oklaski z pra- 
wicy). 

Z t656 powodu zamierza rząd prze- 
prowadzić większą decentralizacy 


Już poprzednio przekazano namiestoikom wiele 
spraw, w których przeciw decyzyi namiestnika 
rekurs do ministra nie jest dozwolonym; zakres 
działalności namiestników będzie powiększonym; 
ze sprawami nieznacznemi udawać się do mini- 
sterynm nie należy, ani zapytywać się tam, czy np. 
rogatka ma być pomalowaną, lub jak szeroka 
ma być droga wiejska. (Smiech i oklaski). 


przychodzący czytać ną posiedzeniu manuskrypt 
mającej się drukować książki, musiałby rad nierad 
poddać się albo krytyce dorywczej albo komisyj 
wyznaczonej do ocenienia jego pracy, na co nie 
zawszeby może przystał, myśląc sobie w duchu: 
moim trybunałem wielka publiczność; na jakież 
licho mam się poddawać trybapałowi ludzi jedne- 
go zemną fachu, którzy mogą mi zazdrościć talen- 
tu, lab szczęśliwego pomysłu, i właśnie tam zna- 
leść błędy, gdzie mię czeka najświetniejsze powo- 
dzenie. Przypuśćmy, żeby i poddał się sądowi 
tej izby parów, przez jakieżby przechodził pra- 
szczęta słuchając najróżncrodniejszych zdań: ten 
chciałby zmienić układ; owemu się nie podoba 
pewne za Śmiałe lub za słabe wyrażenie; in- 
ny łapie gallicyzm lub germanizm na gorącym 
uczynku; ów potępia całą dążność — na dobitek 
ostatni chwali to, co sam autor czaje, że najmniej 
mu się udało. Po kilka takich scenach towarzy- 
stwo musiałoby się rozwiązać, albo co najwięcej 
zamieniłoby się w pogawędkę de omnibus rebus 
et quibusdam aliis, tylko nie o literaturze. 
ajwdzięczniejsza i najtrwalsza taka literatura, 
co mą własności polnej lub leśnej flory. Nie siana, 
nie hodowana pod szkłami, wytrzymuje zmiany 
powietrza, walczy wonią i wdziękami o pierwszeń- 
stwo Z przepysznemi egzemplarzami cieplarni... 
Ziemi dla niej dobierać rie potrzeba, sama wy- 
strzela na gruncie mającym odpowiedoe dla sie- 
bie warunki. Obejdzie się bez podlewania szta- 
czną mięszaniną — podlewa ją rosa niebieska... 
Forsowne sposoby pielęgnowania literatury, tego 
kwiatu umysła i czucia narodu, wydają zazwyczaj 
albo egzotyczne osobliwości, albo imitącye kwia 
tów, do których składa wchodzi farbowany mu- 
szlin, druty, jedwab i karton. O gust spierać się 
nie można; bywają amatorowie robionych kwiatów 
i przenoszą je nad żywe; jako towar lepiej nawet 
się opłacają. © 
Stowarzyszenia literackie mają w istocie swej 
wiele podobieństwa z fabryką sztucznych kwia 
tów — przechodzą w sferę rzemiosła... Nasuwa się 
tu na myśl owa deputacya od stowarzyszonych li- 
teratów paryskich, która czasu Republiki (drugiej) 


CZAS z Czwartku 19 Marca 1868. 


Zasada odpowiedzialoości rządu wymaga także, 
aby namiestnicy i prezydenci krajów obok wię- 
kszej działalności pod względem objętości rozwi- 
zęli większą także czynność i mieli większe za- 
jęcie, i jak zakres ich działalności ma być roz- 
szerzocymw, tak mają oai mieć większe prawo co 
do wyboru organów urzędowych i rozporządzania 
niemi, a rząd uważa to za urządzenie odpowie- 
dnie naszym stosunkom, aby żaden urzędnik ad- 
winistracyjny nie sądził, że nie może być prze- 
niesionym z miejsca, ponieważ w miejscu tem 
urzęduje; owszem rząd jest tego zdania, że mię- 
dzy radzcawi przy boku namiestnika pozostają- 
cymi a organami wykonawczemi, które służbę 
pełnią w kraju, może mieć miejsce przemiana od 
powiednia potrzebie służby i zdolaościom osób. 

Jak się samo przez się rozumie, rząd uważał 
również zą zadanie swoje, usunąć wszystkie 
zbyteczne-posady przy organizacyi służby 
administracyjnej i podnosząc zasadę pracy doma- 
gać się, aby siły każdego urzędnika wyzyskiwa- 
ne zostały, i aby żaden urząd w Austryi nie był 
uważany jako posada dla wygody, lecz aby każ- 
dy za to, co mu państwo daje, poświęcił państwu 
siły swoje. (Oklaski). 

Oszczędzanie skarbu państwa przy wszystkich 
urządzeniach, jest naturalaym wymogiem porzą- 
dnej administrącyi; w Austryi jest ono szczególnie 
potrzebnem; przy tem jednakowoż los urzędników 
państwa uwzględnionym być musi. 

Jest to faktem aż nadto dobrze znanym, że 
podrzędne zwłaszcza organa administracyi nie mają 
czem opędzać potrzeb najpierwszych, i że pewna 
klasa podrzędnych urzędników między życiem a 
śmiercią ustawicznie pasuje się z gorzką nędzą, 
nędzą z dnia na dzień. (Prawda!) Z projektu 
prześwietoa Izba przekona się dokładnie o zamia- 
rze usunięcia tych niedostatków przez zniesienie 
owych posąd i lepsze uposażenie organów pod- 
rzędnych. (Oklaski), 

d następnie wychodzi ze stanowiska, że za- 
kres działania władz politycznych, jak 
się dotąd rozwinął, ma posłużyć za punkt wyjścia dla 
oznaczenia dalszych ich czynności, że zaś zakres 
ich działania w organach podrzędnych coraz bar- 
dziej winien być uszczuplaoym, a przy zastano- 
wieoiu się nad tą okolicznością zaszło pytanie, 
czyby nie wypadało poruczyć całej słażby polity- 
cznej w pierwszej instancyi organom wybranym, 
lub czy podrzędna słażba administracyjna i nadal 
nie ma być sprawowaną przez organa rządowe. 

Kto tylko bacznym okiem śledzi rozwoju sto- 
snnków w Austryi nie zaprzeczy, że samorząd 
gmin mniejszych i większych i krajów samych, 
już do dziś dnia błogie wydawał owoce. Nietylko 
wzgląd skarbowy lub admiaistracyjny, lecz i wyż- 
8ze pobudki wymagają, aby samorząd w najwła- 
ściwszem tego słowa znaczeniu coraz bardziej się 
rozwijał. 

Doświadczenie uczyło, że i urządzenia zapro- 
wadzone na owej podstawie okazały się nader 
korzystnemi. Miasta mające własne statuty spra- 
wują w istocie służbę polityczną w pierwszej ia 
staueyi, rzec można w sposób antonowiczny, ogra: 
niczony tylko ustawami obowięzująceimi i kontro- 
lą władzy krajowej rzadko kiedy czuć się dającą; 
przekonano się nawet, mianowicie w czasach złej 
doli, jak w r. 1866, w którym przez szczególne i 
mieszczęsne dyspozycye rządowe kraj stał otwo- 
rem dla nieprzyjaciela i wszelkie organizmy ule- 
gały rozwiązaniu, przekonano się wtedy, co mia- 
sta i organa wybierace tworzyć i czynić zdołają. 
(Oklaski, Prawda 1) 

Wówczas wprawdzie przemijająco tylko i z na- 
tężeniem wszystkich sił pojedynczych i z gotowo- 
ścią do ofiar ze strony tych, którzy gminom pizo- 
dowali, i organów im dodanych, co jedna źadvą 
miarą długo trwaćby nie mogło! 
_ Admioistrącyą gminna miast własne statuty ma- 
jących nietylko więc utrzymaną zostanie, lecz po- 
wiedzieć mogę, że rząd udzielanie statutów dla 
miast, jeżeli sejmy takowych żądać będą, w ka- 
żdym czasie ochoczo popierać będzie. ą 

W gminach wiejskich samorząd wprawdzie nie 


ą|wykazuje jeszcze tych pomyśloych rezultatów 
w administracyi i w służbie. (Oklaski), jak ib 7 eagai > 


w miastach, co jest rzeczą naturalną. Własne 
moje doświadczenie jako członka wydziała jedoe- 
go ze znaczniejszych krajów Austryi przekonało 
mnie, że nawet administracya spraw gospodar- 
czych w nich wiele jeszcze pozostawia do życze- 
nia. (Prawda!) 

Nie wątpię, że czas i własny interes usuną nie- 
dostatki i wady tych administracyj gmionych, i 
że gminy interesom zwłaszcza gospodarczym po- 


stanąwszy wobec Assemblée nationale domagała 
się pracy dla siebie. Zgromadzenie z całą ironią 
odesłało deputacyę do tak zwanych warsztatów 
narodowych pomiędzy szewce, krawce, stolarze, 
rymgarze i tutti quanti, Cóż miało robić? Czy za- 
jąć się wynajdywaniem czytelników dla wszystkich 
trzymających, czy gryzących pióro? Zadąpie to 
przechodziło siły Zgromadzenia narodowego , któ- 
re przecież nie łatwo cofało się przed czemkolwiek. 

raktyczność stowarzyszeń w sferze sztuki ma 
wszakże swoje wyjątkowe zastósowanie, ale tylko 
tam, gdzie człowiek staje się instramentem, na- 
przykład w muzyce wokalnej, lub instramenta|- 
nej. Takie stowarzyszenie pojmuja się wybornie, 
cel jego jasny i zrozumiały. Członek wydaje 
swoją nutę źle lub dobrze, i cel już osiągnięty. 
Indywiduum poddaje się prawu ogólnej harmonii, 
zawartej w koncercie, sonacie, partyturze kompo- 
zytora - mistrzą. Autor, malarz, rzeźbiarz, archi- 
tekt, w przypuszczenia zawsze kreator, a zatem 
z wybitnym indywidualizmem, o którego utrzy- 
manie dba niezmiernie, bo to wartość jego stano- 
wi — jakiemuż ogólnemu prawu miałby się pod- 
dać? Czy jaką książkę, obraz, posąg, plan archi- 
tektoniczny, postawionoby mu przed oczy i kaza- 
no zaprzysiądz, że od tego wzoru na włos się nie 
oddali? albo, że pod wpływem tcj lub innej zasady 
będzie pisał, malował, rzeźbił, budował? Przecież 
niepodobna, żeby ktokolwiek, a niedopiero myśli 
ciel lub sztukmistrz, chciał przyjąć na siebie po- 
dobne jarzmo, 

Więc jakiż cel ? 

Ihat is the question! 

Zdawałoby się, że to prąd mody przynosi nam 
z zagranicy tę manię stowarzyszeń wygrzewającą 
8ię w promieniach konstytucyjnego słońca. Nie- 
mieckie Turnery odbiły się na samym wstępie 
w stowarzyszeniu gimnastyków, któremu przy pię- 
to skrzydła sokole. Nikt nie wątpi, że wyćwicze- 
nie siły i zręczności wywiera zbawienny wpływ 
ua zdrowie, i usposabia młodzieńca do naj- 
twardszej pracy — z czego nie wynika konieczna 
potrzeba łączenia się w towarzystwo gimnastów, 
zwłaszcza ukończonych, choćby mu dano za cel 


święcą się z ową gorliwością i zręcznością, które 
są konieczne w celu zabezpieczenia interesu człon- 
ków gminy. 

Nie utyskujmy nad owym stanem! Nie wypada 
tracić odwagi, jeżeli z początku nie wszystko jak 
najlepiej się udaje. Jakżeż bowiem prostak na 
wsi, który dotąd w szkołach ograniczyć się mu- 
siał do samych początków wiedzy ludzkiej, który 
w młodości nie przywykł do myślenia i działania 
samoistnego, może nagle poświęcić się sprawom 
gmionym z ową gorliwością i uwagą, jakiej one 
wymagają, wieśniak, którego dawny sy- 
stem uczył, aby wszystkiego spodzie- 
wał się po władzach, aby nigdzie sam nje 
działał, lecz właśnie pod systemem opiekuńczym 
prawie wszystkie sprawy zostawiał władzom do 
załatwienia. 

Dodać należy, że we wielu gminach wystąpiła 
na jaw dążność oddzielania się od innych gmin, 
i źe niezgrabność okazana przy łączenia niektó- 
rych gmin w r. 1849 i 1850 wywołała ostate- 
czność, że obecnie wszystkie te gminy chcą się 
oddzielać, przezeo siły poszczególnych gmin pod 
względem załatwiania spraw własnych rozstrzeli- 
ły i znacznie się zmniejszyły. (Bardzo dobrze !) 

Jestto sprawa, która wprawdzie należy do usta- 
wodawstwa krajowego, lecz żywię nadzieję, że 
owe dążności separatystyczne poszczególaych gmin 
z czasem ustąpią, że natomiast ożywi się chęć 
utrzymania rezultatów w sprawach gminnych i że 
nastąpi złączenie się takowych, jak ono jest po- 
trzebnem, aby sprawy gminne lepiej admioistrc- 
wane były, a rząd każdego czasu tworzenie się 
większych gmin powita z radością. Dopóki zaś, 
panowie, nie rozkrzewiła się jeszcze chęć nosze- 
nia ofiar na cele wspólae, dopóki i w gminach 
wiejskich posłagiwać się nie możoa czynnością 
każdego pojedynczego, oddawanie admibistrącyj 
politycznej burmistrzom miejscowym 1 reprezenta- 
cyom gminoym nie byłoby możebnem bez nara- 
pe się na szkodliwe następstwa. (Bardzo słu- 
sznie). 

Rozchodzi się więc tylko o to jeszcze, czy ad- 
mipistracyi politycznej w pierwszej instancyi nie 
możnaby przekazać całkowicie radom powią- 
towym. 

Nie wchodzę w to, oile zasada odpowiedzialno 
ści rządu prowadzi do zupełnego uznania myśli, 
aby tylko organa wybierane i li wybierane or- 
gana, jak obecue rady powiatowe, administracyą 
polityczną w pierwszćj instancyi załatwiały. 

Mogę tylko pomyśleć o możności, labo znane 
mi są tradności, które przeprowadzenie podobnój 
myśli już w zasadzie za sobą pociąga. Nie zapo- 
znaję także, że rady powiatowe w krajach, w któ- 
rych istnieją, w Czechach, Styryi, Galicyi — w Ga- 
licyi wprawdzie dopiero czas krótki — bardzo wie 
le skutecznego zdziałały i bardzo skutecznie dzia- 
łają; wiem iównież, że instytneya rad powiato- 
wych także i w innych krajach coraz bardzićj 
staje się pożądaną i że sejmy uchwalą zaprowa 
dzenie rad powiatowych; lecz dopóki one w in- 
nych krajach nie istnieją, o przekazania spraw 
politycznych pierwszćj instancyi radom powiąto- 
wym mowy być nie może. 

Zachodzi jeszcze inna trudność, a chciałbym 
przedmiot ten wyczerpnąć, bo w kwestyach podo- 
bnych życzenia, prądy polityczne, zapatrywania 
teoretyczne samo przez się rezultatów żadnych 
osiągnąć niə mogą, jeśli się nie uchwyci prakty- 
cznej ich strony, zwłaszcza jeśli zważymy, jak 
wielką krok podobny za sobą pociąga odpowie- 
dzialaość. Proszę tylko sobie przypomnieć, że u- 
stawy zasadnicze, stanowiące obecnie niezachwia- 
ną podstawę naszego życia publicznego, w dosyć 
znacznej części reprezentowanych w tej Izbie kra: 
jów i królestw ciągle jeszcze napotykają opór sil- 
ny, i że wśród ladności tamecznej panuje zaga- 
doicza niechęć ku wszystkim zamiarom rządu. 
Przypuśćmy, że rady powiatowe byłyby tam o- 
statoiemi organami administracyi politycznej i 
miałyby sobie poruczone wykonanie nadchodzą- 
cych ze stolicy państwa zleceń. Nie musielibyśmy 
się słusznie obawiać, aby niektóre tego rodzaju 
organa, gdzie przeciw wszystkiemu, choćby i naj- 
lepszem było, protestają , li tylko dla tego, że ono 
ze stolicy państwa pochodzi, odebranych zleceń, — 
jeśli ich nie odłożą po prostu ad acta —należycie 
wykonywać nie będą, aby się nie wyrodziły pe- 
wne starcia, które w słażbie publicznej wcale nie 
są poźądanemi. (Prawda!) ' 

Przy tej sposobności wspominam, że z drugiej 
strony wiem dobrze, iż obecne urządzenie rad po- 
wiatowych nie znajduje się jesgcze na tem stano- 


a 


robienie en Compagnie wycieczek koleją żelazną; 
choćby nawet szło o chlubę, żeby w nauce sta. 
tyki podług członków stowarzyszenia mierzono 
pojęcie siły i pisano, mie jak dotąd: Machina o 
sile czternastu koni — lecz: machina o sile czter- 
nasta Sokołów. Ani jedno bowiem, ani drugie nie 
jest tak ważnym celem, żeby się aż trzeba było 
zawiązywać w ciało mające swoje statata i or- 
ganizm. 

Turnery więc używający w Niemczech heroi- 
cznej tradycyi sięgającej czasów sławnego Jahna, 
u nas przybrały znaczenie błyskotaej nowostki, a 
raczej grzechotki, robiącej trochę hałasu. 

Zdrowy zmysł Krakowian, najdroższa ta spu- 
ścizna po przodkach, którym nikt nigdy nie mógł 
odmówić zdrowego gospodarskiego rozumu, ów 
trafay rozsądek, trzymający się tych starych mu- 
rów, umiał odrazu użyć naszych gimnastyków Die 
do latania po kolejach, lecz do praktycznej Czyn- 
ności, gdy z członków utworzył straż ogniową. 
Jedna to z najoryginalniejszych instytucy) naszego 
czasu. ronko ludzi z różnych warstw towarzy- 
skich, zręczne, silne, odważne, na pierwsze ude- 
rzenie alarmowego dzwonu, staje W 

rożonego miasta pożarem. : i 
s Czy AFF być o więcej obywatelskiego, jak 
ta gotowość występowania do walki z groźnym 
żywiołem, i mierzenia się £ 
cielem na polu bitwy ? 1 

Gdzie tylko człowiek sam sobie wystarcza, sto. 
warzyszenie zawsze będzie formą naciąganą, zdrą- 
dzającą inog wcale dążność, niż świadczy napis 
na jego sztandarze; co więcej może zamienić si 
nawet w rodzaj tyranii absorbującej w sobie swo- 
bodę indywidualną, tak bardzo potrzebną człowie. 
kowi do rozwinięcia się w sposób nataralnym 
zdolnościom właściwy. 

A cóż dopiero mówić o spółeczeństwie, które 
z gruntu podkopuje i rozgadza ustrój jego uczy- 
ciem obowiązku przez długie wieki wyrobiony, 

Z tej „strony uważana mania stowarzyszeń, a 
tradno niezwracać na nią uwagi, nierównie więcej 
szkody przyniesie, niż jest w stanie dobrego 
zrobić, 
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wisku, jakie ono, pominąwszy administracyą P% 
lityczną, zająć powinno. Znam zwłaszcza br 
u nich wszelkiej egzekutywy, wiem, że rady P% 
wiatowe co do egzekutywy są zawisłemi j 
dzy politycznej, co działalność ich znacznie 08 
bia i opóźnia. Wszystko to stanowi tylko dowo" 
że trzeba pomyśleć o zaradzeniu niedostatkom 
Uznaję także, że działalność rad powiatowy” 
także co do zakresu będzie mogła być rozsze 
uą, a z góry orzec jestem w stanie, iż rzą 
dle możności popierać myśli podobne rozsze! 
nia. (Bardzo dobrze!). wh 
Lecz czem innem, panowie, jest usunięcie ” 
wych niedostatków i rozszerzenia zakresu ae 
łania rad powiatowych, wzmocnienie i oży wien" 
samorządu w ogóle, a czem innem —już dziś r 
dom powiatowym, gdzie one istoieją, poru% 
administracyą polityczną w najniższej instal 
(Bardzo słusznie !). M 
Błogosławić będę chwili, w której rząd będa” 
mógł służbę polityczną w niższej instancyi W 0% 
łym jej obrębie powierzyć li organom autono™ 
cznym (żywe oklaski), a pełeu nadziei spi 
glądam w przyszłość i oczekuję nadejścia 
tego; lecz obecnie sądzę chwila ta jeszcze nie 
deszła. (Potakiwanie zewsząd).* 
W końcu minister prosi, aby Izba projekt (* 
jak najspiesznićj załatwiła, celem usunięcia 0". 
cnego stanu połowicznego uproszczenia admi 
stracyi i zaoszczędzenia pół miliona złr. na ko” 
sztąch adminietracyjoych. Dr Giskra zapew 
że z swćj strony wszelkich dołoży starań, aby 
aowa organizacya władzadministrac)! 
nych już w jesieni b. r. weszła w żyć! 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 18 marca. Wiadomo, że s zapro” 
dzeniem ustawy o wolności zarobkowania z d 
grudnia 1859, zniesione zostały dawne urządse 
cechowe. Dawne cechy utrzymały się wprawdzie p 
korporacye lub stowarzyszenia w charakterze dob” 
wolnym i mogłyby w tym stanie istnieć tak dobr” 
jak istoieją w Anglii obok zupełnój wolności $ 
Być członkiem cechu w Anglii, zwłaszcza cechu s40“ A 
ców, rybaków, rzeżników, jest niemal godnością; pr 
wilejem nie jest. Bo dawne cechy zachowały się tar 
jako korporacye popierające rozwój przemysła, 9 
zaś jako władze krępujące swobodę. Ustawa s r. 186 
nie znosi też cechów, chociaż nazwy tój niezna, 
tylko korporacye, a w $ 108 przepisuje, aby k f 
poracye rzemieślnicze zastosowały statuta swoje 
ducha rzeczonćj ustawy i w tym kierunku zreform” 
wawszy się, przedłożyły swoje nowe statuta Nami” 
stnictwu pod zatwierdzenie. $ 107 orzeka, że kakd 
samoistnie prowadzący rzemiosło lub zawód przen) 
słowy należy tem samem do zgromadzenia wł 4) 
gc. Celem zaś takiego zgromadzenia ma być ($ 11 
między innemi zakładanie i dozór szkół fachowy?" 
godzenie sporów między czeladzią i uczniami a chle 
bodawcami czyli mistrzami, wspieranie podupadlyć 
członków. Znikły przeto wysokie taksy opłącaać o 
chom za wpisy nowych członków, znikły różne opł 
i datki na obrzędy kościelne i uczty; a jednak fak 4 
cznie utrzymują się. Mimo wolności zarobkować y 
rękodzielnik nie wpisany do cechu doznaje wszelkić 
przeszkód od swoich cechowych współzawodników, ” 
jest uznany za członka zgromadzenia, czeladź u m“ 
pracująca uważaną jest za wyrobników, i wystawi” 
ną na wiele drobnych przykrości, Następstwem 
byłoby, że cechy mimo wielu swoich urządzeń N 
gdyś zbawiennych, osobliwie w zakresie miłosierde" 
i sądów polubownych, ale późniejszemi czasy wykr) 
wionych i chybiających celu, nie zdolne będą odp” 
wiadać wymaganiom ustawy przemysłowćj, a członk? 
wie cechowi zamknięci w ścisłem swojem kółku, 
by się wśród rozwoju socyalnego i przemysłowe? 
zasklepionymi na istotne potrzeby młodzieży ręko 
dzielniczćj i na wszelki postęp w zakresie awojćj 
sztuki, Upadek rzemiosł i napływ obcych rękodzie!” 
ników — to ostateczny rezultat takiego zamknięcia sig 
w dawnych formach. 

Wezwanie litografowane rozesłane właśnie ze strof 
Prezydenta Dra Dietla do zgromadzeń rękod 
czych i przemysłowych, które mieliśmy sposobność 
czytać, wskazuje, iż Prezydent powziął myśl weji 
bliżój w urządzenia cechowe w celu obmyślenia środ 
ków, aty podźwignąć rękodzieła, a tem samem i A” 
brobyt miasta; jednym zaś z tych środków będzie "° 
forma zgromadzeń odpowiednio z jednój strony w 
ustawy przemysłowćj i zarobkowój z r. 1859, s Í 
giéj do obyczajów, tradycyj i potrzeb miejscowych 
oraz zbadanie przyczyn słabego u nas stanu rękodsić* 
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Od samego początku Chrześciaństwa, którem” 
winniśmy to, czem jesteśmy, stanęła zasada, ' 
wprzód trzeba moralnie poprawić człowieka, ni” 
się dojdzie do poprawy spółeczeństwa. Kościół 
Chrystusowy ciągle stał ną straży tej zasady | 
wszędzie ją przeprowadzał, uważając, że postę 
moraloy w indywiduach, jest jedynym prawdziwy” 
postępem i rękojmią wszelkiego rozwoju. 

Dziś inne hasło: żeby świat odaowić, trzeba 
zreformować społeczeństwo, bo ono winno wszy” 
stkiemu złemu; zreformowawszy, a raczej wywró” 
ciwszy organizm, zreformuje się państwo; p 
m pia biiy rodzina, a przez rodzinę ka” 
Ż = n yalin l wszyscy będą szczęśliwi. 
lad k * 3c od góry przyjdzie się do tego, ż* 
uc ra ość lub państwo będzie wszystkiem, czło” 
awa Frey Doskonałym ma być ogół, szez 
wst Sobie będzie, jaki chce, ale szczęśliwym być 
| wiązanie się w kółka poza obrędem chrześciać” 
< lego ustroju spółecznego, prowadzi tylko do te) 
onsekwencyi, może bardzo odległej, bo spółe” 
czeństwo zbudowane na mocnych fundamentac? 
‘ugo i zawsze bronić się będzie reformątorow" 
nie od dziś pracującym na tym polu rozkłada. 

To jednak pewna, że przez owe kółką tworz% 
ce się poza obrębem chrześciańskiego orgąnizmi 
ynajmniej niepozbawionego żywotności, jak usiłują 
w nas wmówić, zrywa się spójnią tak pożądauś 
w łonie naszego spółeczeństwa. Teraz odbywają 
Się pierwsze próby, jutro mogą się zrodzić anta” 
gonizmy wywołujące nieustanne starcie, z tylu 


ę| powstających a tak odmiennych i przeciwnych 80” 


bie kierunków. „Cała ta gra do tego prowadzi, że 
mieszkańcy jednego kraju i rodu rozdzieleni na 
mnóstwo różnorodnych stowarzyszeń, przestaną ro” 
zumieć się między sobą. Stary poeta przewidział 
to wieszczym duchem w tym piękoym wierszu: 


„Wprzód obcy nas dzielili, dziś się dzielim sami.“ 
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CZAS z Czwartku 19 Marca 1868. 3 
oieee e.. e—a 
bne odbicie w książce nakładem księgarni Himmel- 


~ Wiąno wody i zastąpić ją chciano ściekami. 


"rzek, tak iż często rzeki płyną pośrodku miast, a 


_ komisya powierzyła Drowi Teofilowi Żebrawskiemu 


/datkami wynosi miesięcznie złr. 460, jednorazowo 
xir, 155 cent. 10. 


RAZ WARE DAG CZY, WEKA ZE 


i Cueąc jednak poprzednio poinformować się należycie 


i przygotować niejako materyały, pragnie Prezydent 
zebrać uwagi i spostrzeżenia z ust samych rękodziel- 
ników, przedewszystkiem zaś odpowiedzi na niektóre 
pytania tyczące się obecnego urządzenia każdego z 0- 
sobna cechu a raczój stowarzyszenia, odpowiednio do 
przepisów ustawy przemysłowćj t.j. sposobu przyjtnowa- 
nia i wyzwalania uczniów; uczęszczania ich na nauki; 
czy stowarzyszenie posiada statut zatwierdzony przez 
władzę w myśl ustawy; czy czynności przepisane $ 114 
statutn, o którym wyżój mowa, bywają wykonywane 
i w jaki sposób; czy stowarzyszenie jest norganizo- 
wane należycie; czy istnieją w stowarzyszeniu kasa 
czeladnicza, spisy i wykazy czeladzi szukających za- 


robku i majstrów potrzebujących czeladzi; czy prowa- 
dzone są książki czeladne; jakie istnieją przeszkody 
w zarobkowaniu i podniesieniu dotyczącego rękodzieła 


w mieście, oraz w polepszeniu stanu majątkowego ręko- 
dzielników ? Po otrzymaniu odpowiedzi na te pytania, 
Prezydent zamierza zawezwać na naradę starszych 
wszystkich stowarzyszeń. Odpowiedzi te ułatwią zba- 


danie rzeczy nietylko Prezydentowi ale i starszym, 
którzy przystąpią do narady już z gotowemi przed- 
wstępnemi wiadomościami o stanie swojego ,stowarzy- 


szenia. 

Dalsze czynności w celu podniesienia i rozwoju 
przemysłu, będą mogły być przedsiębrane dopiero 
po obeznaniu się za pomocą tych pytań i odpo- 
wiedzi z obecnym stanem rzemiosł i z urządzeniami 
stowarzyszeń. Wiele przeto zależy na jasnem, dokła- 
dnem a treściwem ułożeniu żądanych odpowiedzi, 
do ułożenia których przystąpią niewątpliwie ręko- 
dzielnicy w poczuciu swoich obowiązków i bez uprze- 


dzenia, Nie mogą bowiem zapominać , że w ogólnym 


rozwoju pominięci bywają ci, co się zamykają w nie- 


t czynności lub samolubstwie, 


— Jeszcze d. 22 czerwca r, z. Namiestnictwo na- 
desłało Magistratowi krakowskiemu reskrypt oraz pla- 
ny i kosztorysy względem projektu odprowadzenia Wi- 
sły od miasta naszego, a przekopania dla niej nowego 
koryta przez wieś Dębniki, leżącą naprzeciw Zwierzyń- 
ca, tak aby Wisła od Zwierzyńca przerzynała jeziora 
i niziny w Dębnikach, Ludwinów i Zakrzówek, a 
wchodziła napowrót w dawne koryto przy ujściu Wilgi 
poprzed mostem wielkim. Plan ten wyszedł z urzędu 
budowli. wodnych. w. Krakowie, a zamiarem jego 
Jak i drugiego planu względem zmiany koryta Ruda- 
wy, było niby utorowanie Wiśle prostszej drogi i u- 
niknięcie przez to zatorów lodowych i wylewów. Z 
planem tym łączyły się: zasypanie koryta Starej Wi- 
sły, poprowadzenie Rudawy pod Zamek, wybudowa- 
nie na niej mostów do Wisly prowadzących, wymuro- 
wanie krytych kanałów. Jednem słowem, dużo kosztów, 
dużo roboty, na to chyba tylko, aby Kraków na wzór 
Lwowa otrżymał zamiast rzeki, drugą Pełtew. Bo w 
istną Pełtew przemieniłaby się Rudawa w szerokiem 
korycie wiślanem, a ścieki z miasta w Wiśle dzisiej- 
szej dające się częstokroć czuć niemile, w całej swo- 
bodzie rozlewałyby się na suchem dnie krakowskiej 
Pełtwi, Wisła pozbawiona takiego upustu jak koryto 
Jej uboczne między Stradomiem i Kazimierzem, do- 
pieroby w razie wezbrania rozlewała się na niziny, i 
Jeśli dziś niekiedy zatapia wsie okoliczne, to wtedy 
co: roku .by je nawiedzała. Od najdawniejszych za- 
mierzchłych czasów ludzie budowali się u rzek spła- 
wnych, nad rzekami spławnemi powstawały miasta ; 
gdzie zaś inne okoliczności zniewalały do budowania 
się, tam sztucznie sprowadzano rzeki, aby je mieć 
najbliżej miasta. Budowano się nawet po obu stronach 


przynajmniej naprzeciw wielkich miast nadrzecznych 
powstają inne miasta, Tak bywało, bywa i będzie po 
Wszystkie wieki; ale nie słyszano nigdy, aby gdzie 
odprowadzano rzekę spławną od miasta dla zastąpienia 
jej kanałem niespławnym, aby się dobrowolnie pozba- 
Projekt 
Urzędu budownictwa wodnego leżał długi czas w Ma- 
gistracie, ale przyszła wreszcie potrzeba załatwienia 
go. Magistrat odstąpił go Radzie miejskiej; ta ode- 
słała go do sekcyi ej, sekcya wyznaczyła komisyę, 


wygotowanie opinii, i takowa zbija poszczególnie wszy- 
stkig wnioski urzędu budowniczego, po części wła- 
snemi jego motywami. Opinia referanta została przy- 
Jętą w zupełności i przyjdzie zapewne na przyszłe 
pełne posiedzenie Rady miejskiej pod uchwałę. 

— Na zupę rumfordzką otrzymaliśmy od p. Miko- 
laja Jaworniekiego .... „ad 6 

Co wraz z dotychczas zebranemi przez nas w marcy 


..d..... +00 


— * Około stu obrazów znajduje się już na wy- 
stawie Towarzystwa sztuk pięknych w Krakowie, 
Bruksela, Stutgardt, Berno, Gdańsk, , Wiedeń, Wro- 
cław, Salzburg, głównie Drezno i Monachium, najli- 
czniej zaś Düsseldorf, zaopatrzyły wystawę. Artyści 
polscy ciągle jeszcze nadsyłają swoje prace. Dotąd 
nadesłali: z Warszawy Fr. Ruśkiewicz (las). A. 
Sehouppe (zamek chęciński), A. Rochalewski 
(marzenie), K. Miller (Leszek biały), A. Ziemę 
cki (portret Kapucyna i paź z koniem), A. Murzy- 
nowski (pożar) A, Kolasiński (kwiaty); z U- 
krainy J. Marszewski (widok Morskiego Oka); 
z Gdańska Stryjowski (fisacy); z Monachium, E. 
Jaskólski rzeżba (Psyche), W. Malecki (widok 
górski), L. Kurela (Michał Anioł ślepy), J. Brandt 
(Chodkiewicz pod Chocimem); z Wrocławia: G. Bud- 
kowski (góral tatrzański); z Krakowa wystawili do 
piero: K. Mirecki (oświadczyny, noc bezsenna), S. 
Swierzyński: (głowa starca, widok na klasztór 
zwierzyniecki), H. Lipiński (dzieci u figury). ` Pu- 
bliczność gromadzi się głównie przed obrazem Brand- 
ta (bitwa chocimska), który na wystawach monachij- 
skiej i paryskiej zyskał już uznanie. Komisya rozpo- 
znawcza nie przyjęła w tym roku wielu obrazów za- 
granicznych, z Uwagi, aby wystawa nie ilością ale 
raczej jakością odznaczyć się mogła, 

— W sobotę ma być przedstawioną na dochód p. 
Janowskiego jedna z najlepszych komedyj nowoczes- 
nego reportoaru francuskiego, p, n, Bezczelni (Les 
effrontós) Augiera. Sztukę tę mieszczącą w sobie głę- 
boki pogląd na stan dzisiejszego spółeczeństwa nie 
tylko francuskiego ale W ogóle „europejskiego, prze- 
tłomaczył dla sceny krakowskiej p. Karol Chłapow- 
ski. W głównych rolach wystąpią Pp. Rapacki, Ład- 
nowski (syn) Wolski, pani ejewska, i panna 
Baumann. Wybornie naszkicowaną przez autora postać 
Giboyera, odda p. Benda. W roli Vernouilleta wy- 
stąpi bawiący tu chwilowo p. Józef Benda znany już 
z dawniejszych czasów krakowskiej publiczności, 

— W zeszytach z marca, kwietnia 1 mają r. 1860 
czasopisma wychodzącego przy naszym dzienniku 
p. n. Dodatek do Czasu drukowaną była. powieść 
Ferdynanda Caballero „Rodzina Alvaredów“, tłumą- 
czona z hiszpańskiego przez p. Ant, Kłobukowskiego, 
Biblioteka Warszawska z r. 1868 za miesiąc luty 
i marzec zamieszcza tę samą powieść przekładu 
p. Wład. Miłkowskiego.— W felietonie Czasu z r. 1866 
aż do pierwszych dni kwietnia zamieszczona była 
powieść fantastyczna Teofila Gauthier pod napisem: 

Kochanka-Duch*, która następnie wyszła jako 080- 


sopisma na nowo ogłaszają. 


sprawy Instytutu technicznego w Krakowie. 


być mogła, uchwalił na posiedzeniu d. 27 


5 złr. rocznie, 


giczny. 


bieńca Najświętszój Maryi Panny. 


Sprawy Sądowe. 


Tarnów 16 marca, 
(Dalszy ciąg.) 


nie zaś wspólnie z (Gożdziem 


szemi szczegółami, w jaki sposób popełnił morderstwo; 
w ów dzień pamiętny jeszcze około 6tej godziny po- 
wziął myśl zamordowania i zrabowania Paździora, w 
tym celu około 8mej wieczór — „jak na pacierze 
przedzwonili*, poszedł za nim z nożem ścieżką ku 
Dąbiu, napadł go z nienacka z tyłu, a pochwyciw- 
szy ofiarę swoją za kark, nogę mu podstawił, na zie- 
mię go obalił i okraczył, poczem przytrzymawszy le- 
wą rękę Pażdziora kolanem, prawą zaś — lewą swą 
ręką, wyjął cyganek, który przez ten czas w zębach 
trzymał, i dwa cięcia Paździorowi. w szyję zadał: 
nieboszczyk prędko ducha wyzionął, po czem obwi- 
niony trzos oderznął, pieniądze wyjął i przez' łąkę 
na cmentarz) uciekł, gdzie pieniądze policzył i w 
spruchniałą wierzbę schował; wróciwszy do domu, 
wypłukał skrwawiony rękaw od płóciennicy; z jedną 
reńskówką, z rabunku pochodzącą poleciał do karcz- 
my, gdzie z krewnym swym młyńarzem Stanisławem 
Markiem wódkę pił, następnie z tymże miał iść na 
cmentarz i wyjąć pieniądze z wierzby, 

Na dalsze zapytania prezydującego, aby bliżej o- 
kreślił w jaki sposób zbrodni tej się dopuścił, @ór- 
ga na współobwipionym  Gożdziu bardzo zręcznie 
pokazuje, jak z nieboszczykiem się obchodził, robi 
to tak spokojnie, z takim zapałem, że zdziczałość 
podobną i stępienie uczuć wszelkich w tym człowie- 
ku — chyba rzemiosłu jego (był grubarzem) i na- 
wyknięciu do ciągłego widoku trupów przypisać wy- 
pada, 

Spokojność i zimna krew, z jaką obwiniony do 
winy się przyznał, wyrodziły w obrońcy jego mnie- 
manie że Górga może jest chorym na umyśle, lecz 
biegli stanowczo temu zaprzeczyli. i 

W każdej odpowiedzi cbwinionego przebija cynizm 
najokropniejszy. 

Prez.: Czy wyszedłeś za Paździorem w zamiarze 
zabicia tegoż? 

Obw: A po cóż bym za nim chodził. (Wrażenie) 

Prez: Czy Pażdzior był pijany? 

Obw. O był pijany, bobym mu inaczej rady nie 

Prez: To on był tak mocno zbudowany? 

Obw: A był chłop dosyć silny — tęższy odemnie... 

Tutaj zabiera głos Dr. Grabczyński, obrońca obwi- 
nionego, utrzymując, że cyniczne zeznania Górgi nie 
są prawdopodobnemi, bo ze względu na znaczną 
różnicę między siłami obwinionego i zamordowanego, 
wnosić można, że Górga musiał mieć wspólnika. 

Na zapytanie pzezydującego biegli odpowiedzieli, 
że według wszelkiego prawdopodobieństwa w zbro- 
dni tej więcej osób udział brało, nie wykluczają ato- 
li możliwości popełnienia zbrodni przez jednego 
sprawcę, zwłaszcza jeżeli tenże działał szybko i pod- 
stępnie i jeżeli mu się udało za pierwszem „cięciem 
przeciąć zamordowanemu głowową żyłę (carrotis) zwa- 
ną, przez co od razu żyć przestał, Chirurg p. Ros- 
ner dodaje, że wszelakoż prawdopodobniej dwóch by- 
ło sprawców, albowiem rauy Pażdziorowi zadane ma- 


blaus. W Dzienniku literackim lwowskim wychodzi 
obecnie taż sama powieść pod napisam „Upiór“. Po- 
kazuje się więc, że obie wymienione powieści miały 
wartość, skoro je w kilka lat późnićj po nas inne cza- 


— Na posiedzeniu dnia 14 marca 1868 r. uchwalił 
Wydział Rady powiatowój Wadowicekiój przesłanie 
prośby do Rady szkolnój krajowój w celu poparcia 


— Donoszą nam, że Proboszcz parafii Poręba Že- 
gota, pod Krzeszowicami, X, Andrzej Gołda, darował te- 
mi dniami 20 dziełek różnej treści dla szkoły ;ludowej w 
Brodłach a to celem założenia biblioteki przy jtejże szkole, 
i oświadczył, że od czasu do czasu bibliotekę tę nowemi 
dziełkami z własnych funduszów 'zakupionemi zasilać 
będzie. Komitet szkolny w Brodłach pod przewodnictwem 
p. Teofila Górskiego leśniczego, pragnąc, aby przy tej- 
że szkole nauka pszczelaictwa praktycznie udzielaną 
lutego 
wydatek 19 złr. na zakupno ula Dzierźona z rojem 
i sprawienie potrzebnych do pszezelnictwa przyborów, 
na premie zaś dla pilnych uczniów raz na zawsze po 


— * W Kielcach umarł Aleksander Bronikowski 
urzędnik prokuratoryi, właściciel zbiorów pozostałych 
po ś. p. Tomaszu Zielińskim, które obecnie zapewne 
sprzedane zostaną. Jest "tam obrazów olejnych 350, 
oprócz akwarel i rysunków, zabytków starożytności 
342, biblioteka , rękopisy, gabinet numizmatyczny, — 
są ryciny, mapy, oraz zbiór mineralogiczny i geolo- 


— Dnia 17go marca zupełnie wypogodzone. Cie- 
płomierz największe ciepło wskazywał ~+- 7,4 R., naj. 
mniejsze — 191 R. ;Barometr opada dość szybko, 
stan jego o godzinie 6 zruna d. 18 marca 330'/,11, 
zaś ciepłomierza — 07,4 R. Wiatr północno-wschodni. 


— We czwartek dnia 19 marca Śgo Józefa Oblu- 


(?) Po akcie oskarżenia prezydujący Dr. Cukro- 
wicz przystępuje do przesłuchania obwinionego Woj. 
ciecha Górgi. Na zadane sobie pytania odpowiada ten- 
że z największym spokojem, mówiąc przytem tak po- 
toczyście i płynnie, iż tradno rzeczywiście pomyśleć, 
że tu idzie o życie człowieka, Oświadcza, „że sam, 
rzeczoną 
zbrodnię popełnił, szczerze się przyznaje, bo 
już jednego wziął na sumienie, to drugiego brać nie 
chce.“ Wojciech Górga opowiada dalej z najdrobniej- 


ją brzegi równe, co za trzymaniem głowy przez jed- 
nego a zadaniem ciosów przez drugiego przemawiać 
się zdaje, albowiem gdyby zamordowany miał głowę 
wolną — ruchami konwulsyjnemi sprawiłby zygzaki 
na brzegach rany, których właśnie nie było, Przeciw- 
nie twierdzi Dr. Prykryl, żę w każdy sposób brzegi 
rany muszą być równe, gdyż Paździor doznawszy 
gwałtownej boleści — właśnie obrażoną część musiał 
trzymać spokojnie, albowiem każdy ruch pomnożyłby 
jego cierpienia. 
(Dokończenie nastąpi). 


A a aaa 


Przyjechali do Krakowa od 17 do 18 marca. 


HOTEL POLLERA: Leonard Hahn kupiec z Prus, 
L. Maszewski urzędnik z Odessy, X. Edward Sikora 
z Oświecimia, Ryszard Głreifenhagen kupiec z Prus, 
Paweł Kampraht kupiec z Lipska, hr. Alfred Łoś 
wł. d. z Galicyi. 

HOTEL POD ROŻĄ: józef Rosenberg adwokat 
z Petersburga, Nard Bulitchow tajny radca z Peters- 
burga, Julian Łempieki z żoną naczelnik z Maczek, 
Władysław Straszewski właś, dóbr z Kongresówki, 
Roman Kucieński właś. dóbr z Kongresówki. 

HOTEL SASKI: Kazimierz Horodyński wł. dóbr 


Baum wł. d. z Kopytówki, Stanisław Kotarski wł. d. 
z Jasła, hr. Aleksander Przezdziecki wł. d. z Kongre- 
sówki, Antoni Jastrzębski wł, d, z Raszówki, Kornel 
Krzeczunowicz właś, dóbr ze Lwowa, F. W. Erone z 
Odessy, Eustachy Januszewicz -z Francyi, B. Kaskei 


z Berlina, Jan Szczurowski c, k, urzędnik z Buko- 
winy. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ WYCH 
w Gasecie Lwowskićj. 

Licytacye: W d. 20 marca, 20 kwietnia i 20 
maja w Tarnowie sprzedaż połowy realności włościań- 
skiój pod L. 10 częścią w Mikołajowicach, częścią 
w Sierakowicach 5 skowicach, cena wywoł. 962 złr, 

wietnia sprzedaż realności pod 
L. 1,496 w Tarnopolu, cena Wywobiia 2,943 złr. 
25 c.— W dniu 2 „kwietnia sprzedaż realności pod 
L, 830%/, we Lwowie; ceną wyw, 10,921 złr. 90%, 
cent.— W d. 2 kwietnia 5 maja i 2 czerwca w Gli- 
nianach sprzedaż pod L. 91 w Lipowcach, 
cena wyw. 710 złr.— W d. 30 marca, 23 kwietnia 
i 20 maja w Brzesku sprzedaż realności gruntowój 
pod L. 39 w Uszwi (wadyum 80 złr.). — W d. 31 
marca, 28 kwietnia i 12 mają w Mielnicy, sprzedaż 
gruntowego gospodarstwa pod L, 48 we wsi Krzyw- 
cze Górn. 

Zawiadomienia: Sąd stanisławowski Jana Ko- 
łonieckiego o nakazie zapł, Joachimowi Tellingerowi 
sumy wekslowój 619 złr. kurątor Dr Maramorosz. — 
Sąd w Mikołajowie Samsona i Sarę Garfunklów i 
Chaima i Bailę Kesslerów o wydaniu im pozwu przez 
Wołcia i Berka Binstoków o nznanie własności real- 
ności pod L. 289 w Żydaczowie; kurat. Edmund We- 
niek; ust. rozpr. 14 maja,— Sąd lwowski o rozpisa- 
niu konkursu na majątąk kupca Hermana Miesesa; 
kurat. notaryusz Wolski, 

Posady: Pocztmistrzą w Jodłowój (kaucya 200 złr.) 
podania do 6 kwietnia, — Ferwaltera przy głównym 
magazynie w Krakowie (945 złr.) 


O YZ OE DEE YA BD N 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


iśraków 17 marca, Mało i dzisiaj zwieziono 
zboża z Kongresówki, a jednak wiele żyta, pszenicy 
czerwonej 1 owsa wystawiono na sprzedaż. Gdy je- 
dnak ceny tutejsze dla zagranicy na zbyt się okaza- 
ły wygórowane, i nikt kupować nie chciał, nastąpił 
mały spadek cen: na pszenicy i życie 30 do 40 e., 
na owsie 20 do 25. Wszelako sprzedaż szła opiesza- 
le, i wiele pozostało niezakupionego, osobliwie też 
pośledniejszych gatunków żytai owsa. Żyto płacono po 
złr. 9:50, 9:60 do 9'75. Biała pszenica nie była po- 
szukiwaną, ale też nie znajdowała się na targu, a na 
późniejsze dostawy żądano jej po zeszłotargowych ce- 
nach. Ceny pozostały nominalne po złr. 14, 14-25 do 
14:50. Czerwona galicyjska pszenica po złr. 13, 13:50, 
13:75 do 14 za 172 f. wied. Owies po złr. 4:30, 
4:40 do 4:50 za cetnar wied., netto bez opłaty kon- 
sumcyjnej, W ogóla usposobienie na targu jest słabe, 


tak iż możnaby przypuszczać dalszy spadek cen, al- |P 


bowiem nikc nie podejmuje większych nabytków na 
dostawy z powodu słabych notowań zagranicznych. 


Sprawozdanie o czynnościach |Komitetu Tow. Rol. 
Krak. w sprawie poszkodowanych powodzią 
w r. 1867. 


Gdy wylewy rzek, które w naszym kraju a zwła- 
szczą w zachodniej jego połowie wywierają nader 
szkodliwy wpływ na gospodarstwo krajowe, w r. 1867 
większe przybrały rozmiary niż w wielu latach po- 
przednich, zajął się Komitet Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego pomnożeniem ze swej strony Środków 
przyjścia w pomoc tak gospodarstwom przez tę klę- 
kę zagrożonym, jak i pojedynczym rolnikom najbar- 
dziej przez nią dotkniętym. W dwóch tych kierun- 
kach, oprócz ściągania wiadomości o zalewach i þa- 
daniu ich przyczyn, czynił Komitet usiłowania swoje. 
Dla dopomożenia pojedyńczym, wezwał za pozwole- 
niem Wys. Prezydium e. k. Namiestoictwa Członków 
swoich do zbierania składek na poszkodowanych; ja- 
ko pomoc zaś dla gospodarstw nawiedzonych powo- 
dzią, oparty na otworzonym sobie kredycie, ofiarował 
udzielanie pożyczek na zasiewy wiosenne za zwrotem 
po nowych zbiorach. O ile w obu kierunkach do chwi- 


z Różanki, Kryspin Świerzyński z Galicyi, bar. Józef 


li obecnej czynność ta była skuteczną, objaśnić ma 
niniejsze krótkie sprawozdanie, albowiem więcej 8zcze- 
gółowe, mianowicie o ile tyczy się sprawy pożyczki, 
dopiero po zupełnem przeprowadzeniu jej będzie mo- 
gło zostać skreślonem. 

Uzyskawszy pod d. 8 sierpnia pozwolenie od Pre- 
zydium e. k. Namiestnictwa |do zbierania na wsparcie 
powodzią dotkniętych składek dobroczynnych przez 
pośrednictwo upoważnionych do tego Członków To- 
rzystwa rolniczego, z zastrzeżeniem dla tychże Człon- 
ków współudziału w rozdawaniu zebranych tą drogą 
datków, przesłał Komitet na dniu 31 sierpnia 1867 
do 65ciu Członków Towarzystwa rolniczego krakow. 
w różnych okolicach kraju zamieszkałych wezwanie, 
aby się tej posługi w obec klęski krajowej i nieszczę - 
ścia współbraci rolników podjąć raczyli, Nie mniema- 
no, czyniąc to wezwanie, że na tej drodze obfite zbio- 
rą się dary, zwłaszcza, gdy już nieco pierwej Komi- 
tety osobne w tym samym celu po powiatach utwo- 
rzonemi były; lecz zamierzano tylko dodać niejaką 
pomoc do tej, której udzieleniem już Rząd i Komitety 
powiatowe się zajmowały; z temi też Komitetami za- 
leconem było Członkom upoważnionym do zbierania 
składek znoszenie się, mianowicie tam, gdzie rozda- 
nie przez Członka Towarzystwa zaraz nastąpić mo- 
gło. Z ustanowionych 65 kollektorów, 2ch doniosło 
Komitetowi, iż zebrane przez siebie kwoty w ilości 
złr. 213 e. 50 w porozumieniu z komitetami miejsco- 
wemi odpowiednio do przeznaczenia użyli na wspar- 
cie najpilniej potrzebujących pomocy; od 1itu kolle- 
ktorów odesłane do komitetu Towarzystwa rolniczego 
składki uczyniły razem złr. 917 e. 19 Y,, do któ- 
rych dołączył się znaczny zasiłek przesłany od Od- 
działa Towarzystwa rolniczego galic. Tłumacko-Sta- 
nisławowskiego za pośrednictwem Wgo Józefa Jabło- 
nowskiego wraz z skłądkami zebranemi przez Aleksan- 
dra hr. Dzieduszyckiego, w ogólnej sumie złr. 565. 
Komitet tym sposobem po rozporządzeniu bezpośre- 
dniem na miejscu sumy złr, 213 e. 50, jak wyżej 
nadmieniono, miał oddane do rozporządzenia swego 
na cel dobroczynnego wsparcia dotkniętych powodzią 
dotąd sumę złr. 1482 c. 19 '/q. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Przegląd polityczny. 
Depesta telegraficzne. 


Petersburg 16 marca. Z powoda pogłosek 
o odwiędzinach księcia Napoleona na dworze ro- 
syjskim, pisze Courrier russe: Praguęlibyśmy, aby 
pogłoski te sprawdziły się; książę Napoleon mógł- 
by się wtedy sam przekonać o błędności zdań 
rozpowszechoionych we Francyi względem na- 
szych urządzeń politycznych i asiłowań Rosyi; 
nie wątpimy, że zmiana jego osobistych zapatry- 
wań miałaby wpływ na ogólne zdanie we Francji. 

Paryż 16 marca. La Patrie mówi z powoda 
ogłoszenia broszury: „Tytuły prawne dynastyi na- 
poleońskiej*. Praca ta zestawia głosowania ludu 
otrzymane przez Napoleona I z głosowaniami, któ- 
re Napoleona III powoływały kolejno do zgro- 
mądzenia ustawodawczego, na prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i na Cesarza. Polityczny charakter tego 
dwojakiego żródła ludowego dynastyi napoleoń- 
skiej, wyłuszczony jest w krótkiej przedmowie. 
Dokumenta historyczne, mianowicie konstytucya 
z r. 1852 z zaprowadzonemi ulepszeniami, uzupeł- 
niają tę publikacyę, która zresztą nie dotyka wca- 
le położenia obecnego. 


Paryż 16 marca. Constitutionnel powtórzywszy 
artykuł dziennika rumuńskiego Terra, mówi: Rząd 
francuski unikał zawsze wdawania się w we- 
wnętrzne sprawy, a mianowicie w kwestye 080- 
biste; niemnićj jednak nigdy nie pozostał oboję- 
tnym na to wszystko, coby mogło obchodzić przy- 
szłość kraju, nad którego rozwojem ciągle i szcze- 
rze pracował, i którego ustalenie tak wielkićj jest 
wagi dla spokoju wschodnićj Europy. Rząd fran- 
cuski zmierzał ku dwom celom kolejno po sobie 
osiągniętym : pierwszym była unia Księstw Nad- 
dunajskich rumuńskich; drugim powołanie księ- 
cia obcego rodu. Byłoby szczególną rzeczą, gdy- 
by chciał zniweczyć teraz własne dzieło. Książę 
Hohenzollern reprezentuje to, co rząd francuski 
oczytuje za ostateczny cel swojój polityki nad- 
danajskićj. Ubolewamy widząc, że usiłowania pe- 
wanych stronnictw czynią wiarogodnemi pogłoski 
o zamiarach oderwania ladu ruiauńskiego od pań- 
stwa z nami zaprzyjaźnionego. Raz wmawiają, 
że rząd francuski wspiera przywrócenie księcia 
Kuzy, drugi raz, że Cesarz Napoleon przyrzekł 
w Salzburga niesprzeciwiać się przyłączeniu Ru- 
munii do Austryi. Jesteśmy upoważnieni zaprze- 
czyć formalnie tym twierdzeniom, zostającym w 
sprzeczności z polityką Cesarza Napoleona jak 
również Cesarza Franciszka Józefa. 

Paryż 16 marca. Ciało prawodawcze uchwa- 
liło 167 głosami przeciw 51 artykuły 2 do 7 usta- 
wy o zgromadzeniach. Poprawka do art. 6 odrzu- 
cong została 185 głosami przeciw 46. 


Florencya 16 marca. Bezzasadna jest po- 
głoska, jakoby bar. Baude wysłany został w 
misyi rządu pruskiego do Rzymu; przebywa on 
tam w sprawach familijnych. ! 

Rzym. 16 marca. Papież odbył w obecności 
członków ciała dyplomatycznego i innych osób 
znakomitych konsystorz pabliczny. Po złożeniu 
przysięgi przez nowo mianowanych kardynałów 
i wręczenin im kapeluszy, Papież odbył tajny 
konsystorz, na którym prekonizował prałatów 
(amerykańskich) z Quito, Lonisville, Erie i Buffa- 


lo, tudzież innych na biskupów in partibus. Na- 
stępnie udzielono nowym kardynałom pierścienie 
i tytuły. Po tem wszystkiem było przyjęcie u po- 
sła francuskiego hr. Sartiges. 

Londyn 16go marca. Na posiedzeniu Izby 
niższój, na interpelacyę Viviana odpowiada 
D'Isreli: Wyprawa abisyńską kosztuje dotych- 
czas 4'/, milionów f. sterl. — Rozprawy nad Irlan- 
dyą prowadzone są dalój. Maguire cofa swój 
wniosek rezolucyi; Gladstone uderza ostro 
na rząd i przepowiada mu wotam nieufno- 
ści, jeżeli D'Isrąeli nie zmieni znacznie propozy- 
cyj rządowych, które są zupełnie niedostatecznemi, 
D'[sraeli broni rządu i oświadcza, iż nie chca 
utrzymać w Irlandyi kościoła rządowego. Rozpra- 
wy następnie zamknięto. 

Kopenhaga 16 marca. Proboszcz Hanse 
zamiąaow any został ministrem oświecenia i wy- 
znań. ; 

Madryt 16 marca. Marszałek Narvaez od- 
powiądając na zgromadzenia kortezów na inter- 
pelacyę Peróża Moliny, rzekł, iż rząd był zawsze 
liberalnym i przelewał zawsze krew za wolność. 

tńonstantynopol 16 marca. Ferik efendi 
mianowany został radcą wezyrata w miejscu Ma h- 
m uda paszy, przeznaczonego do zawiadywania 
marynarką. Dżemil bej miauowany marszałkiem 
pałacowym. 


Najaupełniejszy dziś brak wiadomości polity- 
cznych. Zapowiedziany przez giełdzistów mani- 
fest pokojowy Cesarza ;Napoleona, okazał się być 
albo czczą pogłoską albo manewrem giełdowym. 
Jaż wczoraj zwróciliśmy uwagę na to, że broszu- 
ra dowodzącą prawowitości dynastyi napoleońskiej, 
wydana w dniu 12ch urodzin Cesarzewicza, była 
prawdopodobnie użytą za pozór tej pogłoski o 
manifeście. Nie maż więc mowy o rozbrojeniu po- 
wszechnem, które, jak wieść monia knalo Napo- 
leon miał proponować w Berlinie. Ani też zewnę- 
trzne ani wewnętrzne stosunki Francyi nie są po 
temu, by o rozbrojeniu myśleć. 

Donieśliśmy, że parlament florencki obłożył po- 
datkiem kupony od renty jedynie w kraja na 
okaziciela wydane, uwolnił zaś te, które są wy- 
dane na imię i za granicę. Do Gaz. kolońskiej do- 
NoBzą, że stało się to na wyraźne żądanie Fran- 
cyi, która stanęła w obronie francuskich posia- 
daczy renty włoskiej. Z tegoż kamego źródła do- 
noszą, że rząd francuski postanowił staaąć także 
w obronie francuskich posiadaczy papierów au- 
stryackich w przypadku podwyższenia w Austryi 
podatku od kuponów. 

Nad gabinetem torysowskim wisi burza. Whigi 
zaczepiają go natarczywie w obu Iabach, do eze- 
go nastręcza się sposobność w obradach nad lr- 
landyą. Wspomnieliśmy jaż o liście Disraelego 
usprawiedliwiającym się z zarzutów mu czynio- 
nych, iż pragaie przywłaszczyć sobie owoce re- 
formy, której był dawniej przeciwnikiem. W Izbie 
wyższej ks. Argyll zaczepił Disraelego, z powo- 
du owego listu; gdy ten jednak nie zasiada w tej 
Izbie lecz w niższej, przeto w obronie ministra 
stanął jego kolega lord kanclerz Cairns. Walka 
była zacięta. Również w Izbie niższej Gladsto- 
ne powstawał na politykę torysów w Irlandyi, 
jak gdyby whigi przez cały czas swoich długich 
rządów zrobili coś dla tego kraja. Irlaadya nie 
jest przeto powodem, ale tylko pozorem do walki 
stronnictw, a rezultatem tej walki może być zmia- 
a gabinetu, lecz dla Irlandyi nie się z tego nię 
okroi. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu.“ 


Wiedeń 18 marca. Wydział budżetowy đe- 
legacyi Rady państwa obradował nad uchwałami 
delegacyi węgierskiej i postanowił utrzymać da- 
wniejszą swoją uchwałę pod względem uposaże- 
nia posła w Rzymie; co się zaś tyczy iunych 
odróżniających się uchwał delegacyi węgierskiej, 
przystąpić do takowych. 

wiedeń 18 marca, Neue fr. Presse 
Słychać, że minister wojny państwa, tudzież wę- 
gierski minister obrony krajowej, zgodzili się na 
tlumaczenie 12go artykułu ustawy (elaboratu 67). 
Na tej podstawie wszystkie wojska rekratowane 
w krajach węgierskich, przenoszone będą jedne 
po drugich do Węgier; wszystkie wojska stojące 
w Węgrzech podlegają dowództwa naczelaemu 
węgierskiemu w Budzie; rozkazy względem wię- 
kszego nagromadzenia wojsk wychodzą od króla; 
posuwanie na wyższe stopnie i rangi pozostają 
wspólne. Przyszłe wojsko obrony krajowej, nosić 
będzie nazwę honwedów. 

Peszt 17 marca. Dzisiejszy Lloyd peszteński 
pisze: Budżet krajów węgierskich wykazuje 101 
milionów złr. dochodów, w wydatkach zaś 56 
mil. złr. do kasy państwa, 15 mil. złr. na pro- 
centa od obligacyj indemnizacyjnych, 30 mil. złr. 
na cele wewnętrznego rządu. 

Kursa. Wiedeń 18 marca. godzina 2 po połud. 
Metaliki 57:80. — Pożyczka narodowa 64:90. — 
Losy z roku 1860 83:10, — Akcye banka 710.— 
Akcye kred. 189'80. — Londyn 116'10 — Srebro 
114*—, — Dukat 552 Y,. 

Paryż 17 marca wieczór. Renta 69:25. 
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złowrogie, w szatę życzliwości obleczone DO NKI Zy dinej b kompletne urzą- mE: nę uc p. pan "© | LP dto _ stębnowanych 75 cent. a 
podszepty, spowodowały w pojęciu tejże|-- Od 24go Czerwca r. b. potrzebuję E-|] Sasy Po fabrycznych = oit 1358) REIN, Dg” Kapelusze filcowe najnowszej mody ga me; | 
gminy obłąd i pewny zamęt, których następ-| konoma i Leśniczego obu kawa- Masz.do mięsa. niki bezpłatnie. C miri francuskie, 3, 4, , 516 złr. Rurki przeciw astmie; | 
| 


e à " ką, złr. 4 50—6'50. 
szywem polu, jednakże w poczuciu soli- i Parasol z tuflu, z wyborną laską, zir. aptekarza Levasseur. 


à z +. - ni być zaopatrzeni w dobre śnidcdiwe i z Gros de Naple zr, 850, 9-50—10.80. 

arności jako jeden mąż, niestety w obro-|udowadniające ich- zdolność i konduitę; 1 > zang. Alpaca zir, 3507 ‘20. Leczą rychło i niezawodnie najuporcz sze ast0y 

nie rostroju i wsteczności stanęła. p ywatne rekomandacye bardzo byłyby Promesy losów kredytowych 1 Parasolka fu stów mery ya? | , Doitaó można w Paryżu ka At- la Mos 
Wielkie i dotkliwe z takiego „rostroju|mi pożądane; zgłosić się można najpierw ROA. .1.50 ankom - | Ad „ir. 340—6. Louie a Poke Wgo Miozydak aeg jf 

ponieśliśmy szkody tak na naszej sławie, | piśmienne a następnie osobiście. Listy od- Po: PTAR. Em ORELIERECBE 1: (5%1-2-6) a wełniana cent. 80, złr, 120. DSE 


jako też i dobytku. Qkrzyczano nas z je- 
dnej strony w całym kraju jako burzli- 
wych i ustawy krajowe potępiających lu- 
dzi; z drugiej strony wytrzymaliśmy na- 
łożony nam ciężar, rzeczywiście strasznej 
i uciążliwej egzekucyi parę miesięcy trwa- 
jącej. Klęski te przeciągnęłyby się i dła- 
żej. Nieszczęścia, których mimowoli byli- 


bieram w Skrzydlnej per Limanowa. 
(411-2-3YT 


D b w cyrkule dawniej Jasiel- 
0 Faim położone — mające roz- 
ległości 340 morgów, z których 100 mor- 
gów pięknego i zaszanowanego lasu, z bu- 


na ciągnienie w d. 1 Kwietnia odbyć się mające w 
którem jest, 


Główna wygrana 200,000 złr. 


Biorącym 10 sztuk, 1 sztuka dodaje się bezpłatnie. Są do nabycia 


u Joh, ©. Sothena, Wien, Graben 13. 


Graben Nr. 3 
1. Stock, Ecke der Kśrntnerstrasse 
w Wiedniu 


> i dynkami mieszkalnemi i gospodarskiemi M A t 
as Anetan Aby WI M się nowemi, karczmą i inwentarzem — 84 "Te same promesy z podpisem rzeczonego domu bankierskiego są z temi sa- doo dE Ewa, z ią Skład Ubior ÓW 
dk vraio 'nas ręka jednego roztro- 6 won „aj są wydzierżawienia na. lat |memi korzyściami do nabycia w Krakowie w głównej Trafice w Rynku, Sia i TP na glancowaym p 
8 Jed! ub do sprzedania. (462 -3)T i i 5 
pnego, swe stanowisko pojmującego męża.| * Bliższa wiadomość na listy frankowane si pn ate PR se itoe Kellera t Alta 
Skoro bowiem zesłany z c. k. urzędu pod cyfrą: Æ. JE. poste rest. Zmigród. Be5-100 sztuk pap'erów listowych z dowolnym GA 


powiatowego komisarz i nadany z urzędu 
Naczelnik gminy Wielmożny Pan Szu- 
życ— wsposób właściwy, wyczerpujący 
i pojmujący o;zbawiennych skutkach usta- 
wy— przekonywająco nas oświecił, pospie- 
szyliśmy jako pokonani zdrową jego nau- 
ką pod sztandar prawdy, i urządziwszy 
się według ustawy gminnej, korzystamy 
obecnie pełną piersią z swobód, które 
nam Najjaśniejszy Pan miłościwie nadał, 

W celu więc oczyszczenia się przed kra- 
jem z naszego postępowania, w celu prze- 
strzeżenia gmin, które dotąd może jeszcze 
w obec ustawy gminnćj uporne lub bier- 


wyciskiem 40, 60 cent. 
100 sztuk z angielskim monogramem 85, 1:5 złr. 
865" 100 sztuk kopert po 28, 35, 48, 60 cnt. 
gy Albumy i towary skórzane własnego wy” 


robu: 5 
t Album na 26 obrazków po 35, 50, 80 centów, 
1 — 1-20 złr. 


1 dion 990 60, 80 c. do 8. Złe: 
1 dto o 5 289, Ai or. złr. 3 | 
1 dto .2 È 8 3 SR as sks ow 
Portmonetki po 35, "50, 60, 70, 80, 1 do A ezi: Kaik. zy WŁÓŻ ni pei AĄSKIĄ e 
Pugilaresy na cygara po 50, 60, 80 Cty $, t t ego wyrobu, według naj 
120 do 6 złr. 2:60 do 8 zł nowszyc! żurnalów „mo P po z a” 
Torbeczki dla dam po 90 cy 1-50, % %7 4.20 H dziwiająco tanich cenąch. 
Nesesery na podarunki po 50, 89, ©» ` o „M o ady wierzchni Surdo 


6 złr.— i wszelkie insze wytOby Ze skóry. 
zir. W 


zag Boni. r otworzony L oj 
Bazar Wapetów (bic) 
w Wiedniu, Kärntnerring Nr. 15, naprzeciw pałacu ks. Würtemberga, 


znany ze względu sumiennej i rzetelnej obsługi, poleca swój 
wielki Skład najnowszych 


N 
2 
francuskich i angielskich Obić papierowych |23 
© 
© 
g 


P. 19. 


PP, HERMAN-LACHAPELLE i CH. GLOWER 


144, Faubourg Poissonnióre w Paryżu, 


do wyrabiania 


za rulon oł ' 45 Cent., i wyżej. (316-6-24) 
pokój około 12 w kwadrat bez roboty szpalerow j od złr. 4:50 i wyżej 
z robotą szpalerową „ „ 9— on 


1 
1 n n Ę | 
Ža trwałą i czystą robotę szpalerową zaręcza się. 


ô B Zajmujące i zabawiające pawidełka. 


ne zajmują stanowisko, nareszcie w celu NAPOI GAZOWYCH. DF- Podejmuje się całkowitego urządzenia mieszkań tak pet! See do nE użytku, 1 biór wiosenny 
aja rg pasęgo podkowam o gia rasa sa zwy [PR ia ktaa prow Gzy Gore ię branie |od łące | „„E AX zę, 


ka po 40 i 55 cent. Surduty wiosenne . 
Francuskie Ptaszki po 70 cent. EREET Wierzchnie surduty . . . od 
Prócz tu wydilonjańnycka towarów, znajdnjo się |] Surduty do doo k% 

jeszcze kilka tysięcy francuskiego, ang oni rę raki i surduty s. « « . 
niemieckiego wyrobu przedmiotów galarke'yl | Księżę suknie. . . . . . 
nych, zbytkowych, modnych i poży e ra DBA Ranne suknie (szlafroki) . 
rych Cenniki darmo rozsyłają Się opia in lala si Całe ubiory. « « « « . . 
Polecenia w każdym rodzaju wype'niają 819 |$ Surduty kancelnryjne . . 


kich napoi słodzonych, aromatyzowanych i alko- 
holicznych win musujących. Świeże piwo przerz- 
biają na musujące jak stare, ulepszając takowe 
w smaku i gatunku. W oyóle służą te maszyny i ś 
job gie neaka gmowyeh. Szcze- i 

ólne przyrz o ustawienia: tych maszyn nie Le s 
> mA ina Abn Każda Sibe bez wykkztsł- BSG" Now napoj zdrowia”SRĘ 
cenia specyalnego może się zająć fabrykacyą. Da- 


szym interesie z nadwerężeniem zdrowia 
poniesione rzeczywiście mozolne trudy, 
udzielone nam zbawienne i skuteczne na- 
uki, dalój za jego usilne stiranie wzglę- 
dem przywrócenia rozwiązanój szkółki, u- 
ważamy za powinność naszą niekłamane 


rntzering Nr. 15. 


aLa LE- EE 

ooo SeS 250 
x (ZA S] 

wBBZNZEBE 


uzzuiuw.: zz 


uczucia, którymi jesteśmy przyjęci, w pu-|je Rękojmią. Maszyny te są jedyne zadosyć czy- w y wm : BA © ERA © m z © / / u yo JA i rozmowa yn icz Kopacki 
blicznych ogłosić pismach. niące przepisom Rad hygienicznych i zdrowia pu- ) Y iD £ í kich językach, i po polsku. (852-3-13)T Ubiory glikddityć REA’: S 
Wierzchosławice dnia 12 Marca 1868. eN, jedyne, które odpowiadają potrzebom (podobny do szampana ), Uprasza się adresować : BUG” Prócz tych TN możebne 
Bartłomiej Śledź, Naczelnik gminy. z zoby ata py on SaR j i i ej austryackiej fabryki napojów owoc l „An don, ersten, Pariser. Bazar || ñ u ś s 
% y 7 : soby których zamiarem jest zajmować się z pierwszej y J y poj owych, Oèst sch in Wien verlängerte Kü rzedmiot ub j zki h. 
(530) adni gminy: tym zyskownym przemysłem, powinny zaopa- Fr Wi cha w Wiedni für Eanan AC rn p y 10rów męzkich. 
Paweł Gdowski — Józef Niedojadło.— | trzyć się w PODRĘCZNIK fabrykanta NA- ° a 1eaniu, tnerstrasse N.51, vis-à vis der neuen Oper BW” Zamówienia osobiście lub listownie 
Jakób Rzeźnik. — Tomasz Pochron. POI big! „wspaniała dzieło , ozdobione Westbahnhof, Schmelz; Pelzgasse Nro 394. im Palais Tedesco.“ Fa cayen Oznaczenie miary szeroko” | 
mi rycin i wydane na - . 4 : ; : rsi i 
struktorów posiłaych wi. Przesyła się to Chociaż moszcz jabłkowy w ZO czasąch z szczęśliwem powodzeniem TE dci DA udha (dzokóbo sanie)” AEOLOŻM 
ie akceptując ani żerując to dzieło za opłatą 5ciu franków. używanym był na leczenie trudności rawienia, nadwerężonych czynności ciała itp, Środek odrazu uśmierzający migrenę, bój kroku, będą za przysłaniem nale: ści 
, 


Gaz bezpłatna prospektów na żądanie.) | polecam go przecież tylko jako wzmacniający, ożywiający i orzeźwiający napój 
e te rm A t ao Odsprzedający otrzymują znaczną zniżkę. Urządzają się F.lie na prowincyach. Za- 
R 13 DA WT Y ała Gry mówienia, za pobraniem należytosci pocztą, szybko się załatwiają przez powyższą 


firmę. (185-8-12T) 


lub za zaliczką pocztową najdokładniej 


jest nie podpisując w jakiko|- wypełniane, Cenniki na żądanie rozsyłają 


wiek bądź sposób, 


żadnych Weksli, 


głowy gwałtowny i newralgiją, zwany 


' GUARANA 


- BEA 


się bezpłatnie. (1551-65-20) 
| S$" Aby zaufanie Szanownej Publicz- 
F ności, którem jesteśmy zaszczyceni, i na- 


i i i y I IE ZN > dal pod każdym względem zachować, 20 
oświadczam, że żadnych płacić nie y D obr WE iduri. Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. \PP.GRIMAULT tr G ApiekaszywPARYŻU względu Eo zaval angea nia esm 
a z 1 kę ych nowyć 

będę. (632 1-3) Wojnarowa niznia I Wyżnia, . E WO ae i Jest to lekarstwo niewinne; a wy: próbek maters) Paikan, ZONA 
Henryka z Sławińskich Jordanowa.|nad rzeką Białą, położone w powiecie „ Bezpośrednia jazda sta tkiem parowym między łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara- i ak na na a siebie, przy oznaczeniu ko- 


ien według nasże- 


niem pp. Grimault et Cie do Francyi spro- 


Grybowskim, odległości jednej mili od 5 X 
ac PRO śe 5, mil od Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 


go najsumienniejszego sądu — dodajemy 


° wadzone Sprzedaje się w pudełkach po 12 o każdej paczki kartkę zar ` f 
i SARA ż t ęczenia, że Su 
Przestrzeżenie. wycia A dotykając Southampton za pomocą pocztowych statków parowych: pakiecików wraz z przepisem zażycia onych. ||] knie od nas wzięte, jeżeli z jakiego bądź 
N S ez > dokąd gościniec i drogi dobre dialksók:: co we ai e parn Corsaäia Seta P 8 Kwietnia u |że w języku alk Pp (1s-15388) powodu mie są odpowiednie, przyjmujemy 
Oświadczamy nipiejszem, że żadnych prowa za, są Ra lat 9 z wolnej ręki do Saxonia dto 25 Marca 4 Allemania dto 22 Kwietnia 5 Każdy pakiecik opatrzony jest podpi- Koller t Alt G $ 
Weksli nie mamy w obiegu i mieć nie wydzierżawienia. Ornej ziemi i łąk prze- mz Z A Mobila | nań. piate dto 29 z” 5 sem: „Grimault et Cie.“ Keller e raben Nr. 3, Wien. 
będziemy ; że zatem weksle z naszym pod- | szło 800 morgów dobrej ziemi, pła- Holsatia (w budowie). £ Westphalia (w budowie) Dostać można w Krakowie w aptekąch 


p. Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod me 


k żokolwiek y a 
7 serykiiedtogiemc wd Barankiem* p. Redyka we Lwowie w ap- 


. szczyzn 200 morgów, reszta pagórki po- | Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta (al. 165, druga kajuta tal. 106, Między? vape: Frigiya 
bione uważamy i płacić takowych nie 


chyłe korzystnie ku południowi położo- | C97* przewozu towarów: Ł, g, od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich z 0- 


í |; i Primage) 15%; dla ord jnych towaró A .(35-9 ) X 5 
będziemy. can-2-3yr |ne. — O bliższych warunkach dzierżawy PUA mowe. do t e zjednoczonych a sgr. Listy ra! być oznaczone: per Ham- re Pawa w pory zdrój Teatr Polski w Krakowie. 
ini TURER aścici fschiff. , an re 8 . Eres me 
Wojnicz ie katego TB. dowiedzieć się można n paty, ma Bliżsnych ozożegółów udziela: Awgust Bolten następca Millera w Hamburgu. ae kę Ae Mr Kr mate- W Czwartek dnia 19 Marca. 
a Jordanowna.|w Grybowie listownie pod hierą F. M. (- _ IST Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar & Głeiz.|Tyałów SPiecznych pp. e i Röder; s x 
Stanistaw Jordan. 1 pz kofer W WIEDNIU, Mehlmarkt Ki 25 ip. I. Bibe okóte vK AKOWIE. - w Rzeszowie w aptece p. Szatttera. : s etz | egr e „w 


|| .Siasisław Jordan.|___| | 2683! mmm 
Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, > _ Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


